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Zgromadzeni: wyborcze w Biały.
Biała, 19 listopada.

Zwołane na dziś zgromadzenie wyborców, ce­
lem wysłuchania przemówień kandydatów na 
posłów do Rady państwa z okręgu B iała-N  wy 
Sącz - Wieliczka, rozpoczęło g ę po godzinie 8 
po południa. Wielką saie „Czytelni polskiej“ 
zapełnili liczni r .b o rc y , których imieniem cen­
tralnego komitetu na za. bodnią Galicyę powi­
tał przewodniczący komitetu lokalnego, dr. Bo- 
g d a n i k ,  przemówiwszy w języka polskim i 
niemieckim. Jem a też zgromadzenie oddało prze­
wodnictwo podczas dzisiejszych obrad.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabrał głos dr. Bernard G r o s s  i zaznaczył, że 
byłoby odpowiedniejszem, aby zgromadzenie to 
odbyło się na miejscu neatralnem, n. p. w sali 
hotelu pod „Czarnym Grłemu, a nie tu, w „Czy­
telni polskiej". Rad_ miasta zrobiła śle, nie 
porozumiawszy się w tej sprawie z komitetem 
centralnym i powstały z tego powodu nieporo­
zumienia. Dlatego mówca sądzi, że nal.żiłoby  
dzisiejsze zebranie odłożyć i zwołać je do sali 
hotelu pod „Czarnym Orłem", gdzie danemby 
było pojawić się wyborcom i wziąć udział w 
zgromadzeniu bez względu na narodowość.

Radca R z e p e c k i  zgadza się ze zdaniem 
dr. Grossa, ale sądzi, ie  dzisiejsze zebranie od 
.tyć należy, a diagie zwołać n. p. na wtorek 
do sali pod „Czarnym Orłem".

Przewodniczący dr. B o g d a n i k podoi g i , że 
zeb 'an 'e zwołano dlatego do „Czytelni", bo tu

tsilą  dyspon w .ć można i s la ta jest zupełnie 
wystarczającą. Zaproszono zresztą wyborców 
p lak sU m i, wystylizowanemi w języku p likim 
i nem ieckim , a v .ęc wszystkim wyborcom bez 
względu na narodowość dano moin iść wysłu­
chania przemówień kandydackich. Tu moioa na 
zimno dyskutować—o sprawie tej zresztą riech 
zadecyduje zgromadzenie.

W głosowaniu za wn oskiem , aby d isgie 
zwołać IgLd® a lżenie , oświadczyło s ę  głofów 
12; wn.osek więc upadł.

Pierwszy zab ia ł gł( s dr. B i n d e r ,  któiy 
podniósł w języku niem erk im , że te  względu 
na większejd wyborców - Polaków przemawiać 
k ęd u itrp c^o i skji. Swoje credo polityczne, stre­
ścił mówca krdtko: że wptąpi do Kola polskie 
go i podda się jego karnoś i , że będtie prze­
strzegał zasad polityki Koła wobec polityki 
słowiańskiej i wobec państw a, gdzie powiima 
zachodzić dążność utrzymania państwa przy s 1% 
bo w Ausiryi d a ta  jest Polaki m możność roz 
woju. Będzie przestrzegał s< 1 darności w spia 
wach narodowych politycznych, a swobodę 
zachowa w sprawach leligijnych i ekonomi 
cznych Zaznaczywszy, że na „zagadnienia eko­
nomiczne mało patrzymy, a są o re znacznej 
jłoniogłosci", dotknął oprawy sporu językowego, 

lóry przechyli s ę w ista tc i li czasach na nie- 
orzyć Cie?bOw- Kolo polskie stoi przy Cze 

i-hach i kandydat wytrwałby w t?m sjjss  u 
Mówił m stępnie o ng iiltie  węgierskiej, o kwo- 
c!e , § 14, co do którego toczą sie obrady, aby 
go „ścieśnić". (Głosy: Skończy^! Dosyć!)

Widocznie skonternowany oświadczył mówca, 
że się streszczać będzie ’ rozpoczął wyłaszczać 
swe zapatrywania na kwestye ekonomiczne. 
Te stanowczo powinny iść przed sprawami po 
litycznem’ i głównem staraniem być powinno, 
aby u nas przemysł stworzyć. Dziś ten prze­
mysł tak  stoi, że już nie o rozwoju, ale o jego 
utrzymaniu mowy być nie może. Pc święci wszy 
kilka słów eksportowi, zaznacza mówca, żc Koło 
polskie nie muBi iść w sojuszu z Czechami w 
kwestyach ekonomicznych; raz może stanąć 
w opozycyi do Czechów, to znowu w opozyeyi 
do reprezentantów krajów alpejskich. Również
kwestye taryfowe wymagają opieki, a także
przemysł drobDy. Należy się stan  ć za pośre
dnictwem Wiednia, „względnie autonomii", aby 
rękodzieła miejscowe mugly konkurować z prze 
mysłem zamiejscowym Będzie więc mówca sta 
ra ł się o ułatwienie rozwoju przemysłu w na 
szym krają i ułatwienie kredytu. Co do zaga­
dnień społecznych ■?> '‘acza mówca, że należy 
podnieść stopień publicznego wychowania, należy 
polepszyć warunki dla klas urzędniczych i ro 
botniczych.

Ponieważ w zgromadzeniu daw ały się ciągle 
słyszeć głosy: kończyć! kończyć! — przeto kan 
dydat zaznacza tylko że gdyby został posłem 
wybrany, to siałby wiernie przy zasadach, ja 
kie Kulo polskie wyznaje. Z i należy do partyi 
krakowskiej obozu konserwatywnego, mówca 
na tem zgromadzenia w Biały się nie przyznał.

Następnie przewodniczący udzielił głosu drowi 
Doboszyńskiemu

Dr. D o b o s z y ń s k i  podniósł przsdewszy- 
stkiem, że drogim dla u.ego jest ten zaszyt, ie  
polski komitet w Biały postawił go jednogło 
śnie na kandydata na posła ze swego okręgu. 
Mówca wie, że komitetowi zależało na wysu­
nięciu kandydatury narodowej, a przeto takie 
ocenienie jego kandydatury napełnia go dumą, 
jako  Polaka. Zuznaczył dalej dr. Doboszyński, 
że należy do stronnictwa postępowo-demokraty- 
cznego, które stoi na gruncie polskim, na grun­
cie tradycyj narodowych i uważa za swój g łó ­
wny obowiązek pracować nad podniesieniem na­
szego narodu i kraju, dla urzeczywistnia idea­
łów polskich. Środkiem do tego jest uobywate- 
lenie ludu przez oświatę i dobrobyt, podźwi 
gnięcic ekonomiczne mieszczaństwa naszego i

skupienie wszystkich warstw społecznych pod 
sztandarem narodowym. Do walki o byt i przy 
szłość narodu powinni stanąć wszyscy synowie 
tej ziemi, a wtedy zwycięstwo jest pewne. To 
zadanie stawia sobie stronnictwo demokratyczne, 
które stojąc na stanowisku równych praw i ró­
wnych obowiązków, dąży do zatarcia tóżnic 
stanowyih i stawia zasadę, że do pracy naro­
dowej i publicznej są wszyscy w równym po­
wołani stopniu. Zakresem działania obejmuje 
stronnictwo mówcy miasta i lud wiejski; należy 
się tedy starać, aby miasta przedewszystkiem 
reprezentowane były przez posłów demokraty­
cznych i aby glosy te nie poszły na marne. 
(Brawa.)

Gdyby posłem został wybiany, wstąmłby 
mówca do Koła polskiego i przyłączył się do 
jego skrzydła lewego W sprawach ogólnych 
narodowych i politycznych, na zewnątrz prze­
strzegałby solidarności Koła, w samem zaś Kole 
czyniłby pełny użytek ze swoich przekonań de 
mekratycznych. Przyciągnięcie posłów ludowych 
do Koła polskiego popierałby muwca z całych 
sił, bo te nowe żywioły tylko na dobre Koła 
ry jść  mogą.

Do szczegółowego przechodząc programu, za 
znacza dr. D. przede wszystkie w, że przez lat 
tyle państwo nie dbało wcale o nasz kraj. Do­
piero od lat 10 daje sie spostrzegać jaka  taka 
wydatność w budżecie dla Galicyi.

Mówca zwraca się przeciw zapatrywaniom, 
że nie należy dobijać się rozszerzenia praw po­
litycznych kraju lecz myśleć tylko o wywal­
czeniu korzyści ekonomicznych, gdyż historya 
uczy, że korzyśd ekonomiczne dostają się tym 
k'órzy państwowo i politycznie są silni. Nega­
tywnym dowodem na to jest zaniedbamy stan 
ekonomiczny Galicyi przez pierwsze sto lat od 
jej przyłączenia do Austryi, gdy ją  traktowano 
jako kraj obcy i podbity. Pczytyi.nym  dowo 
dem jest rozkw.t ekonomiczny Węgier od cza­
su, gdy sobie wywalczyli dzisiejsze stanowisko 
państwowe. Następnie omawiał mówca kwestyę 
wyodrębnienia Gsl-cyi, jak nam je ze strony 
niemieckiej ofiarowują, i oświadcza się za od 
rębncścią ale p d warunkiem, że za to nic nie 
zapłacimy, bo zapłacić nie mamy z czego. — 
A byłaby to zapłata za rozszerzenie praw poli­
tycznych k r,)a , gdybyśmy przyjęli stosunkowy 
odział w kólosaiuyili długach AuStiyi z cz ifćw 
p-zedkonstytaeyjnycu, które to długi nie w na­
szym interesie zac!ągnięte były

Jeżeli zupełni wyodrębnienie nie da się o 
siagoąć, to w każdym razie dążyć należy przy­
najmniej do takiego rozszerzenia praw p lity 
cznych kraju, jakie bez zmiany konstytucyi 
ntysksć m żna. Tak jem rozszerzeniem byłoby 
wyposażenie naczelnika rządu krajowego zakre 
sem działania dzisiejszego m itis ra dla Galicyi 
oraz zniesieniem instancyi do Wiednia dla sze 
rokiego zakrosu spraw administracyjnych. Po- 
Bmlat dawny kraju o odpow edzialności namic 
stnika p zed Sejmem, należy podnieść i do u- 
rzeczywistnienia go zdążać. (Brawa).

Następnie omawia mówca rozporządzenia Lr. 
T buna, odnoszące się do ugody z Węgrami i 
sprawę § 14.

Parlament teraz u a  /• zatwierdzić, lub nic 
Jeżeli rozporządzeń tych n!e atwierdii, to po­
wstanie- straszny chaos; jeżeli je zatwierdzi, to 
zadokumentuje, że konstytucja nic nie jest war 
tą i ie  pochwala rządy absolutne ba podstawie 
§ 14. Wy,ścle z tej matni jest tylko jedno: s rwo 
rzyć rząd parlamentarny, udzielić mu aprobaty 
rozporządzeń ugodowych, ale zarazem ograni 
czyć § 14 a z nim rządy absolutne. (Brawa.)

Zwracając swe wywody do kwestyj ekonomi­
cznych, podnosi mówca, żc Galieya przedewszy- 
stkiem potrzebuje wielkiego przemysłu. Dotych 
czas bowiem j e d y n i e  B i a ł a  pizemysł ten 
posiada, a gdzieindziej kwestya ta wielkiego 
przemysłu zupełnym leży odłogiem, wijąws^y 
tylko przemysł naftowy. Na przemysł wielki 
potrzeba nam doświadczenia i pieniędzy. Kapi 
*ałów kraj nie ma, musi je  więc zciągcąć z za 
granicy. Powinniśmy się zatem starać o uwol 
nienie nuwycb fabryk od podatków, bo tylko 
w ten sposób położyć możemy w kraju podwa 
liny pod wielki przemysł fabryczny. Sprawy tej 
zasypiać nie możemy, a czasowego uwolnienia 
fabryk od podatków żądać musimy, gdj ż pań­
stwo dla przemysłu nic nie zrobiło. (Huczne 
oklaski.)

Drobuy przemysł jest natomiast w kraju na 
szym silnie rozwinięty i spoczywa w rękach 
ludzi, szczerze i gorąco patryotycznycb. Prze 
mysi ten całą siłą nam poprzeć i dźwignąć na 
leży. (Głosy: la k  jest!). Tembardziej gorąco 
nam się starać o to należy, że przemysł ten 
przechodzi u nas przesilenie. W ytworzyła się 
konkureneya np. z przemysłem drobnym moraw 
skim. (Potakiwania)  Fabrykaty obce zalewają 
nasz kraj (Głosy: Tak jest.), trzeba tema zara­
dzić. Rękodzielnikom trzeba przyjść koniecznie 
z pomocą: ułatwić kredyt dać im w rękę ma­
szyny i możność zakupywania surowych mate 
ryałów z pierwszej ręki, jak również przystąpić 
do zmiany ustawy przemysłowej w wiola pun­
ktach. (Potakiwania.) Należy także twardo stać 
przy tem, aby w dostawach do wojska ręko 
dzielnicy mieli większy i bezpt średni udział.

Dr. Dobcszyński mówił następnie o robotni­
kach. Mają o ri już ustawę zabezpieczającą ich 
na wypadek choroby i kalectwa, powinno się 
jeszcze pomyśleć o ubezpieczeniu icb na starość 
i na wypadek niezdolności do pracy, oraz ubez­

pieczeniu sierót i wdów po nich, albowiem do 
bytu każdy obywatel zupełne ma prawo.

Nasi rztoiieślniey w gorszem joszize są poło­
żenia, niż nieraz robotnicy. Zaradzić temu trzeba.
(Brawa )

Go do s z k ó ł ,  o których mówca teraz mówić 
zaczął, to państwo nader małą łoży na szkołę 
ludową, bo zaledwie na inspektorów i semina­
r i a  nauczycielskie. Płace naaczycieli nie odpo­
wiadają znaczeniu, jakie ci wychowawcy mło 
dych pokoleń mają i mieć powinni. Żądanie 
nauczycieli, aby przyznać jut równe stanowisko 
i płace, jakie mają 8 ostatnie raDgi urzędników 
państwowych, nie są bynajmniftj przesadne. Rć 
wnież należy baczyć na większy rozwój szkół 
średnich. B i a ł a  p o w i n n a  m i e ć  i g i m n a  
z y n m  i Bz k o ł ę  p r z e m y s ł o w ą .  Biała nie 
powinna być tak postawioną, aby się wstydziła 
sąsiedniego Bielska, aby nam ćwikano w oczy 
ciągle lepszemi urządzeniami pod względem cy­
wilizacyjnym. (H uczm  oklaski) Nastąpić również 
musi reforma jakaś w sprawie podatku domowo- 
czynszowego. To, co się dziś dzie je , urąga 
wszelkim wymaganiom słuszności.. (Brawo.)

O język polski doac należy, trzeba go zapro­
wadzić w dykasteryach poczt i kolei. Tak, jak  
sprawy d lś stoją, to zachodził w urzędach tych 
osobne dręczenie ludzi, którzy, nie wiedzieć dla­
czego muszą urzędować w ję*,vku niemieckim. 
Zwycięstwo w tej sprawie koniecznie wywalczyć 
należy. (Brawa.)

Ludność polska na krisach — rzekł mówca 
na końcu — musi od po&ła swojego żądać cze­
goś więcej, aniżeli mają prawo wymagać od 
niego inne miasta polskie. \v fycb miastach bo 
wiem ma ludność swoją prawną organizaryę 
narodową, swojego kurmistrza, swoją radę gminną, 
swoją Radę szkolną miejscową i przeróżne ur 
gsna i urządzenia. Tutejsi Polacy tego n i“ mają 
s  przynajmniej nie m iją  tego wszystkiego Tu 
Polacy muszą się sami organizować Ich poseł 
ma oboa :ązrk być stałym członkiem tej orga 
nizacyi, ma obowiązek być ich urzędowym repre­
zentantem i obrońcą iehinteregóa jeżeli tego oka 
licznosci wymagać będą Inne miasta wysyłają po­
sła do tronu, do parlamentu; Polacy bialscy wysy­
łają swojego prsia  posła do narada swo 
jego. P isc ł, z in y c t miast wychodzący, ma tyle 
sil, ile one reprezentują, — poseł tutejszy niUBi 
prxyczyn’ć pił pAl^kiei )iHio#yi hi*lslriei nsasi 
jej ducha d o d a w a ć , za nich się nastaw kć,• musi 
z n.a jedność stanowić. Tak, panowie, pojmo­
wałbym moje zadanie, gdybym posłem został. 
Kończę, Panowie, tem, że nic znam podnioślej- 
szego cela i szlachetniejszego zadania, jak zo 
stać orędownikiem i politycznym przywódcą 
tych, którzy straż p ilską na kresach trzymają. 
(Huczne, dłngotmaie oklaski.)

Następnie otrzymał głos kandydat p. L i p i ń  
s ki ,  notaryusz z Nowi go Sąezs. Mówca zazna 
czyi, ż i hołduje zasadom demokratycznym, a 
„sk . jnym n gJy  nie był i rie  będzie". O spra­
wach politycznych, ekonomicznych, socyalnycb, 
kcdifiżscyjnych i sprawach oświaiy mówić nie 
b ę lz ie , bo podnieśli je  inni mówcy. Zaznacza 
ty lk o , że poseł pwwifiien za [sprawi mi swego 
okręgu wszędzie chodzić i „drepcić“ (sic!), bo 
ten, co jest przy wieliiem  ołtarzu, wicie zrobić 
może (!). P. Lipiński króciutkie swe przemówie­
nie BkGńczył niezwykle „nowym" aforyzmem, 
że poseł nie powinien mc robić z ła sk i, ale 
z obowiązku

P. I/p ińsk i nie zrobił w iaż im a, pomimo że 
zdradrał zacięcie ruiynisty oratora. Był też „ora­
torem" -— nie był politycznym mówcą. Liczył 
na działanie frazesu; nadzieje go zawiodły. Ani 
jeden oklask nie odezwał się w odpowiedzi na 
hałiślw e wprawdzie, lecz spowszedniałe już da 
wno frazesy. Po rzeczowej i wyczerpującej mo 
wie dra Doboszjńskiego, przedstawił się p. L i­
piński j .ko małomiasteczkowy kandydat, demo­
krata z przed lat 25 , nie liczący się z całym 
szeregiem nowych potrzeb i zagadnień życia 
publicznego.

Na zgrrmadzeniu znalazł się także dr Józei 
O r ł o w s k i ,  który już ud kilku dni w Biały 
bawił i rozrzucał między wyborców w czerwona 
okładkę oprawną powieść p. t. „Nasi przemy­
słowcy i ich protektorowie" — napissł dr Jó 
z if  Lubicz Orłowoki, adwchst „nadworny" i są 
dowy w Wiedniu, b. redaktor naczelny Kuryera 
Polskiego w Krakowie". Również porozrzucał p. 
Orłowski między wyborców na kartka -h odb te 
s*oje utwery poetyckie, które sławę swoją za­
wdzięczają niezwykle dowcipnej i zjadliwej kry­
tyce ś. p. W łidz. Stebelskiego. Tak wyrobiwszy 
sibie pewne Shmmung, zabrał głos p. Orłowski. 
Przemówił wierszem Słowackiego i Mickiewicza 
i zaznaczył, że jak Mickiewicz chciał podnieść 
kraj, tak i on tesame ma zamiary, i jak Mickie 
wicz, tak i on nie wierzy tej dem okracji, któ 
ra — partyą stoi. Dalej uczynił mówca odkry­
cie, że po stronie Niemców nie ma d i  nas nie­
nawiści , a po stronie naszej nie ma nienawiści 
do Niemców. „My tylko siły nie mamy — wo 
ła  mówca, chwytając się rozpaczliwie prawą 
ręką za głowę — i dlatego Niemcy nie chcą 
w nas mieć sojuszników". Nieprawdą jest ró 
wnież, ż j przemysł wielki istnieje tylko w Bia­
ły. On jest i gdzieindziej w k ra ju , chociaż go 
nie widać(l). Wspomniał dalej o swej powieści, 
którą wyborcom porozsylał, a która traktuje o 
konieczności utworzenia syndykatów dis podnie­
sienia przemysłu drobnego, rolni go, fabrycznego 
i kupieckiego. Również zapowiada p. Orłowski 
książkę swoją, która się pojawi p. t. „ Wie kann

die sociale Frage gelost werdenu. W książce tej 
poru3zy konieczność opiekowania się obywate 
lami przez państwo już w chw ili. gdy „ci na 
świat p rzy jdą, a nie dopiero w wieku dojrza­
łym ".

To były przewodnie myśli przemowy dra O r­
łowskiego, trwającej kilkanaście minnt. Mowę 
tę oklaskiwało kilku obecnych małomieszczan, 
wśród których uwijał się jeden z agitatorów. 
Pomimo tego jednak mowa jego, teatralnym za­
prawiona patosem, chorobliwie cudacka w po 
myślach, a w treść realną uboga, zupełnie chy 
biła wrażenia

Dr. G r o s s  interpeluje p. Orłowskiego, czy 
wstąpi do Koła polskiego, bo o tem kandydat 
„zapomniał" powiedzieć.

Dr. O r ł o w s k i  odpowiada, że teraz do Ko­
ła  polskiego n i e  w s t ą p i .  Gzy później to u- 
czyni, zaltż ić  to będzie od tego, czy Koło zgo­
dzi się na to, aby „ b y ć  r e p r e z e n t a c y ą  
k r a j  u".

Dr. G r o s s :  Oipowiędż kandydata jest nie­
jasną i „adwokacką". Żądam odpowiedzi kate­
gorycznej: czy dr. Orłowski wstąpi dopiero 
wtedy, gdy Koło swe statuty zmieni?

Dr O r ł o w i  k i :  Dopóki Koło statutów nie 
ził , mi, do Koła nie wstąpię.

Dr. G r o s s :  Proszę o ścisłą odpowiedź, czy 
kandydat tak długo du Koła nie wstąpi, dopó 
ki Koło statutów nie zmieni

Gdy do interpelacyj nikt się nie zgłaszał, 
przewodniczący dr. Bogdanik podziękował wy­
borcom za udział w zgromadzeniu i poduiósł, 
ie  po raz pierwszy w Biały daną była możność 
usłyszenia osobistych zapatrywań kandydatów. 
Należy się za to także podziękowanie kandyda­
tom, kió-zy stawili się przed wyborcami. Obe­
cni wyrobią sobie o nich sąd własny i wyraz 
jego dadzą przy wyborze.

Na tem zakończyło zgromadzenie około gc 
dżiny 6 obrady.

Z Koła polskiego.

~ H ie a e ń ,  19 listopada.
(:) Na dzisiejsze posiedzenie Koła Zgroma­

dź li się pogłowie w wielkiej licabie, zaintrygo­
wani prawdopodobnie telaeyą przewminicmtccga 
p. J a w o r s k i e g o  o przebiegu audvencyi w 
Budapeszcie. „Eremzerzy" Koła poiskiego w bar 
dzo dobrych byli humorarL, liczyli bowiem z 
pewnością na to, żg Koło pulbkie tym razem 
zapełnie im ulegnie, a oni popełnią to, co przy 
* ó icy jego w najsolerniejszej formie słusznie 
„ f e l o n i ą "  nazwali, i że sojuszników czeskich 
opuszczą. Cała ta komedya była widocznie z 
góry aranżowaną, ponieważ i dzisiejsze pisma 
liberalne zamieszczają różne biuletyny na temat 
nowego ugrupowania się stronnictw, przyjmując 
bądź to jako pewnik, że Koło polskie ulegnie 
woli rządu, bądź to siląc się na argumonweyę, 
żrby je do tego szlacbetnrgo ii rok u namówić.

W braku argumentów, lub też dla silniejsze­
go ich poparcia, niektóre pisma, n. p. Neue 
Freie Fresse, przyozdobiły m brykę polityczną 
wyjątkami z artykułu Czasu, mającemi prze­
konać Koło o potrzebie zwrotu.

Ts g> śainność, z jaką Neue Freie Presse 
szpalty swojego niedzielnego numeru otwiera 
dla mywedów organu konserwatystów, jest naj 
dusadniejRzą krytyl ą ich trafaośei, a jak  g ie ł­
dowemu blattowi do twarzy z tym „konserwa­
tywnym garniturem" — niechaj społeczeństwo 
polskie samo oceni.

Niechaj Koło polskie robi teraz, co uważa za 
stosowne, lecz pamiętać musi o tem, żo teraz i 
wyborcy o postępowaniu jego mają sąd wyro­
biony. Jeżeli dla obstrukcyi niem.eekiej trzy ga 
binety poświęcono, — to społeczeństwo polskie 
nic zniesie tego, — żeby Koło polskie opuściło 
Czechów wtedy, gdy się doms.gaj'ą, ieby i im 
sprawiedliwość wymierzono. — Niechajże się u 
wyższą dyplomacyę nie bawią i u s z a n u j ą  
wolę wyborców, — co, wobec możliwych wybo­
rów, bardziej niż kiedykolwiek powinni sobie 
wziąć do serca.

Prztbleg pos:edzenia był następujący:
PoB. P a 8 1 o r  p rz e d s ta w ia  p o ty c y e  g m in  p o ­

w ia tu  leżajskiego w  sprawie u tw o rz e n ia  staro­
stwa w  Leżajsku. P o w ia t ten  sądowy został s ta ­
now czo  p o k rz y w d z o n y  p rz e z  u s ta n o w ie n ie  s ta ro ­
s tw a  w P rz e w o rsk u . 1 'c z y n io n o  to  n ie  p y ta ją c  
w ca le  Sejmu i w b re w  r e z o lu c y i ,  uchwalonej 
w R a d z ie  państwa. Upraszają w ię c  g m in y  leża j 
sk ie  o u tw o rzen ie  srarostwa w Leżajsku. M ów ca 
p rz e d h ła d s  p la n  w y łą c z a ją c y  i p o p ie ra  g o rąco  
pe.ycyę.

Pos. J a w o r s k i :  Zawsze gorąco przemawia­
łem za Leżajskiem, stało się inaczej. Mieszkań­
cy Leżajska mają zupełną słuszność i Koło bę­
dzie ich petycyę popierać.

Pos. R y c h l i k  domaga się zmiany rozkładu 
jazdy na kolei jarosławsko - sokalskiej i wnosi, 
aby członkowie komisyi kolejowej tem się za­
jęli jeszcze przed1 2 grudnia. Poseł ten składa 
dalej petycyę Rzeszowa o utworzenie szkol - 
przemysłowej średniej i oznajm ia, że wniesta 
petycyę dyurnistów do Izby.

P. di B y k  przypomina petycyę Izby handlo­
wej brodzkiej o utworzenie w Brodach filii Ban­
ka austryacko węgierskiego: prosi, aby komisya 
parlamentarna o tej sprawie pamiętała.

P. dr B i l i ń s k i :  Komisya czyniła starania

w tym względzie , ale ministerstwo okarju jem 
na teraz przeciwne atworzeniu takięj filii.

Dr B y k  sąd z i, ze ni.Iezi.ioDy tem bardziej 
petycję popierać, składa ją  więc w rroe prze 
wodnicząeego Kola.

Pos. R o s z k o w s k i  wniósł petycyę urzędni­
ków pens jonowanych do Iz Dy, prosi więc kotr 
gów z komisyi budżetowej, aby peiynyę tę po­
pierali. Również domaga się popierani* po*y y 
niższych urzędników kolejowych.

Dr B i l i ń s k i  przypomina, ze p. D a n i e l a k  
wniósł już w tym względzie dobrze umotywo­
waną interpelacyą w Izbie.

Poseł Z n a m i r o w s k i  prcadkladk dnisu  
wniuski co do uregulowania awansów u muszych 
urzędników kolejowych, a m ianowiek osłem u- 
regulowania stanowiska w erkm ism ów  w w ar­
sztatach kolei państwowych > prosi o wyjedna­
nie, 1 aby podniesiono ich do rang urzędniczych, 
wykształcenie ich nowiem jesf tc latuo. jakiego 
pragmatyka służbowa dla urzędników .manipu­
lacyjnych wymaga. 2. Zwrócwao im premie ma 
szynowe, lab w zrfmian odpowiednie wynagro­
dzenie wypeśrodkowano. 8. Umożhwiou dla 
młodszych we^Lmistrzów, którzy~y pozostali 
w kategoryi podurzęaniosej, przejście dc aruęd 
niczej w jednym loku, jak  to dotychczas było. 
4. Obmyślono za pracę ponau 10 codzie osobne 
wynagrodzenie, jak  to mąją rękodzielnicy i ro­
botnicy dekretowi. Przekazami je  p. P i ę t a ­
k o w i .  Również przedstawia petycyę z Nowego 
T argu, żądającą, aby zgromadzono, kontrolne 
nie odbywały się w święta i nicdzieie.

Es. P a s t o r  przypom ina, że >uż wniósł in- 
terpulbcyę w Izbie do ministra obrorj krajowej 
ale dotąd nie otrzymał odpowiedzi.

POS. P o p o w 8 k i zwraca uw*g<, ie  minister 
nie oznacza czasu zebrań], lecz »tirvst« ■ , nai. 
ży więc udawać się z tem dc namiestnictwa.

Kb. P a s t o r  i*da, aby członkowie deiegai y  
upomnieli się o to u ministra wojny i aby aa 
interpolować ministra obrony krajowej, dlaczego 
na zapytanie nasze co do zebrań kontrolnym 
wcale nie odpowiedział dotąd. — Przyjęto oba 
wnioski.

Poseł dr K o z ł o w s k i  porusza kwestyę re 
wersów demolaeyjnych i domagL się fnterpela 
cyi w Izbie.

Pos. P o p o w r k .  !u„ieii „ j, nuHj, i tp taw ę 
rewersów demolaeyjnych w d d k g srj*  ih 

„ Poseł dr. S o k o ł o w s k i  oświadczi . l i  tyiar- 
wa wlecze się mit długo ha E . u  tlMw a a ł się 
powinno, ze dotąd cic nie uczyniło , aby nadu­
życiom konisc położyć, jazie  z ro wersami e«* 
dzieją. Intcrpelacya w izbie nie oie pomnie, bo 
minister obrony krajowej odpowie t że tu do 
niego nie należy. Koło powinno polecić esiun- 
kom delegaeyj, aby i w aum syack i na pełnem 
posiedzenia, juk najt-.aergicznte domagali się 
zniesienia rewersów.

Poseł dr. W e i g e l  jest udami , ie  po ukon­
stytuowaniu s ę komisyi podatkowej należy ko­
niecznie pomyśleć i pistaruć się o rewfcpyę po­
datku czynszowo domowego. Uchwalenie ronolu- 
cyi nic ta nie pomoże, trzeba działań iaaCM). 
Mówca w nosi, aby Koło wybrało aomisyę ooc 
bną do tego , któraby pilcą tą  kw tstyą Sojęła 
się ere-gicznię i skutecznie.

Poseł B i l i ń s k i :  Cc do udutinistracyi skar­
bowej w k ra ju , to komisy* parlam entarna n a j­
muje się skargam i, jakie pizy ‘J«dxą z-kraj*. 
Co do reformy podatku ezynszowo domowego -ugz- 
dza się z tem , czego żąda Weigsl. Ifcnmyały 
potrzebne dc. reformy są już  przygotowane.

Poseł D u l ę b a  w yjaśnia, że eony mieszka* 
po miastach są u nas wyża>* s t .s tn k o w o , s k  
w W iedniu, położenie m tasikanców  m tartjaat 
nadzwyczaj ] rzykre, popiera więc najgoręcej 
wnioski Weigla.

Poseł P i ę t a k  żąda, aby kom ky* prios p. 
sła Weigla zaproponowana zujęła się także r e ­
formą podatku konsuaicyjaagi

Poseł Włodz. G n i e w o s z  poleca Kołu tak ie  
sprawę podatku rentowsgo.

Poseł B y k  podnosi, że projekt reformy sbcy- 
zy lwowskiej jest j«* przygotowany w  m ini­
sterstwie ska nd Zi pytać w>ęe należy mtafctr? 
dlaczego dotąd lego n’e uczyniotM ?

Poseł J a w o r s k i  p re s i, aby tank woźn ych 
rzeczy nie .rab owano dorywcze, leci na .przy 
szłenr powiedzeniu.

Koło zgadza się na tsn wniosek.
Possł J a w o r s k i  odczytuje k itka petycji 

towarzystw gospodarskich z k ra ju , k tó u  prze­
kazano Włodz. Gn ewsszow: oraz petycyę Te- 
warzBtwa technicznego krakowskiego wopm wio 
tym łu inżynierskiego.

W ydział kiajowy zwraca się prośbą o w a - 
cięcie trudności, co do R galaeyi lewugo k rw - 
go W isły — petycyę tę p n tL a su ic  prezesowi 
K oła , poesem nastąpiła p o u f n a  d y sk u sja  o  
porządl a dziennym laby. Koło uchwaliło fł-o - 
so  w » ó p r z e c i w  w n i o s k o w i  N i e m c ó w  
p o s t a w i e n i e  kr .  ł k a n a  w  a t a n  o s k a r ­
ż e n i a .

Jutro o godzinie trzemef będzie pjMiedwoM 
Kota, na którem Koło uehwaii, jakie wohoe 
dalszyeh spraw, to jost zmiany § 14 z ^ ą i su  
nuwisko.

P o j i e ł  J a w o r s k i  n i e  z d a w a ł  o f i c  j « l -  
Ł ie  s p r a w y  o a u d y o n r y i u  c o s  a r  r a .



2 -  N r / 266. W A R E  F O Kraków, 21 Listopada 1399.

H a r t u  przed trybunałem stanu.
r IP a ry z ,  19 listopad*.

W ą (francuskim trybunale staną ukończono już 
przeałtoehanie usLaiionych rojalistó*. W sobotę 
prztjraćShiws a j '  D ć r o u 1ć d t ’a.

D ę r  j p i  £ d e, nie czekając na pojedyncze 
pyiabta. prezydenta, »?/łuszczył istotę swych za 
patryWuń poiityeznycL, zaznaczając, i i  celem je­
go żtfgia'jejji z a w z i ę t a  w a l k a  p r z e c i w k o  
p a r Ta  «  i t a r n o ; r e p u b l i c e .

„Gdybym sam tylko był oskarżonym, powiada 
D ć r b u+^fdb, nić odpowizdałbym wiśnie; skoro 
jednak  oskifrzemó i towarzyszy moich, wmienem 
dać wyjJltaienie2. Tu Dćrpnlćie krytykuje ob­
szerna*- konslytucyę z 1875 roku, obowiąznjącą 
obeento w /p F u n c fi, wypowiadając przekon-nie, 
ie  kczti..y4u?y* ta  jest przyczyną wszelakiego 
z ła , '  ponieważ zjednoczyła ona w parlam encie 
wszystkie władze. Są trzy środki, piowndzące 
do im ikny konstytucyi: 1) wola jednostki, a 
więc d y k t a t  u r n ;  2) wola Indu, a więc re- 
w j f u c y a i wola samego parlamentu. Ten 
trzebi środek, zdaniem DóroJićde’a, jest wyklu­
czony; on zaś o ś w i a d c z a  s i ę  z a  r e w o -
l i e } £ " , .

Oskarż*, jr opowiada, i i  Bzedł z Gambettą, a 
następn li.z  fiuulangereir. Gdy C a s i m i r - P ć  
r i e r  zrezygnował z prezydentury, to również 
solidaryzował -się z nim i posłał doń obszerną 
depeszę, k tóra pozostała jednak ie  bez odpowie­
dzi rozoBtzwi jny samemu Bobie, rzucił Bię w 
tłum i u tłumów Bznka poparcia. Przyznaje z 
całą’ stanowczością, ie  „w r a z i e u n i e w i n ­
n i e n i u  D r e y f u s a  p r z e z  s ą d ,  b y ł b y  
w y w o ł a ł  / u c h a  w k ę  u l i c z n ą ,  gdyby go 
n a u ra lą ię vpierwej nie areuziowanou.

Nąętępnie Dćroulćde zaznacza z naciskiem, 
ie  <jfd pzA8U upadku cesarstwa jest i  e p u b 1 i- 
k a ą r j a e g i  i powiada: ,,Zamach mój 23 lutego 
nie edał się,, armia nie chc ała pójść zu mną, 
tern. gorzej dla mnie. Zachowujecie armie na 
w łąm ą optouę, a nie na obronę przeciwko Niem­
com, z którymi jatro będziecie szli zgodnie. 
Wszyśtjkb, co uczyniłem, jest następstem o s t a -  
t n i i ą g o  g l o s o w a n i u  k o n g r e s u ,  t e g o  
n i e g o d n e g o  w o t n i u 2.

r  .zy dent F  a 1 1 1 e r e s: Nie mogę pozwolić, 
ażebyś Pan w toku obrad popełniał przewinienie.

D ć r o u 1 e d e: Chciałem głosować na u c z c i ­
w e g o  p r e z y d e n t a ;  nie przedłożyliście mi 
takiego, głosowałem więc n n i n n e g o .

Tu interweniuje g e n e r a l n y  p r o k u r a t o r ,  
oświ adczając, i * nie może dopuszczać o b r a z y  
p r e z y  d 'e n t a  i e p u  b l i k i ;  wzywa więc oskar­
żonego. a ‘‘v c o f n ą ł  s w e  s ł o w a ,  gdyż w prze- 
eiwpym razie prokurator zmuszony będzie wy­
stąpić % m s ł o i k i e m  k a r n y m .

D .ćrc  u l e d e :  Nie cofam nic, ponieważ jest 
to podstawą wszystkich iboieh czynów.

Oska/żeni, adauowiuic zaś antisemici, wołają 
głośno: „Stawiajcie więc i przeciwko nam wnio- 
Bkikjnrrc,“

Prezydent nakazuje milczenie oskarżonym, 
grożąc^ ijt yr, przeciwnym razie każe ich udsta- 
wić d p . wiezienia

P r o k u r a t o r  zabiera głos, aby sformułować 
w n ;.q s e k k a r n y .  Zaznacza on, i i  z Dćroule- 
ue n obchodzono się bardzo pobłażliwie i przy­
pomina, ze t r y b u n i  stanu powołanym je s t ka­
rać priew infenia, popełnione w toka obrad. — 
A kofića prokurator proponuje zastosowanie art. 
26 ajiaw y prasowej z 1881 roku, na mocy któ­
rego o b r a z a  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i  ka­
raną jest więzieniem od 3 miesięcy do 1 roku 
i gLZywrna od 100 do 3000 franków

b  e r  o u l ć d e : Nie powiedziałem, iżby prezy­
dent republiki nio był człowiekiem uczciwym 
w życiu prywatnem, miałem na myśli tylko je ­
go Btąnowisko polityczne. Bą bandyci w świę­
cie puiuyo&nym.. którzy silni są jedynie Błabo- 
ścią lu d u  uczciwych. Do łych oBtutnich należy 
preąyp«ht X>oubet. Pytałem  go z trybuny na 
kongresie, esy .uczynił to, co mu zarzucają w 
■praw “ Panam y; nie nie odpowiedział i jtad 
wąwmłfun, ie  nie był bez skazy.

Adwokat F a l a  t e  u f  broni swego klienta, 
wynpsząe pod niehiosy jego charakter i jego 
działalność. [ -n.ii-n-; -o,

Prązydęnt zapytuje D . ć r o n l ć d e ’a o jedno 
z wyraZao. |*kich użył, na co tenże odpowia­
d a j  ̂ w ie d z ia łe m : „P o  n i e g o d n y m  p r e z y ­
d e n c i e  . n a s t ę p u j e  n i e s p o k o j n a  p r e ­
z y d e n t u r * - .

Trybunał stanu dla załatwienia tago zajścia 
odbył . t a j n e  p o s i e d z e n i e ,  które trwało 
przeszło trzy godziny. Pu podjęcia jaw nrgo po­
siedzenia, prezydent obwieścił w y r o k :  De-  
r o u l ć d e  z a o b r a s ę  p r e z y d e n t a  r e p  u- 
b l i j r i  s k a z a n y  z o s t a j e  n a  t r z y  m i e ­
s i ą c e  w i ę z i e n i a .  Winę uznano przeważającą 
większością głosów; okoliczności łagodząc*, od 
rzucono równością głOoów (120 przeciw 120); 
wyrok wydano 182 głosami pizeciw 50.

Po obwieszczaniu tego wyrukd obrońca Dó 
roulede’* chciał przemawiać, lecz prezydent od 
mówił mu udzielenia g ło su , —  i posadzenie 
trybunału zamknięto.

stali reprezentanci komitetu centralnego i jeżeli 
podzielenie opinii wyborców na dwa obozy (Li­
pińskiego i Kostki) przyjęli za ostateczny wy­
raz „ytuacyi, to  s ą  w g r u b y m  b ł ę d z i e  i 
decyzyi swojej na nim opierać nie mogą. Nie 
je s t bowiem rzeczą wykluczoną, czy po przed 
stawieniu się tntfjw ym  obywatelom innych za­
miejscowych kandytatów, nie ntworzy Bię koło 
ich osób obóz nowy, popierający nsjsympaty- 
cznieszą kandydaturę, albo czy zgoła wszyscy 
na jednego kandydata się nie zgodzą. Dopóki 
tedy wazyBcy kandydaci nie wygłoszą w Sączu 
swych mów pohtycznyeh i nie wysłuchają ewen­
tualnych interpelacyj, dotąd wydawanie sądu o 
ugólnem usposobieniu wyborczem naszego miasta 
jest przedwczesnem i dyrektyw ą dla działania 
komitetu centralnego być nie powinno. Wyglą 
dałoby to bowiem tak, ja k  gdyby wyborcy no­
wosądeccy świadomie ignorowali kandydatów 
zamiejscowych, a tak w istocie nie jest i Barn 
komitet centralny dobrze wie o tern, kiedy ich 
bierze w rachubę.

To też spodziewamy Bię, że decyzya komitetu 
centralnego stanowczą jeszcze nie będzie, a oby­
watelstwo nasze zakrzątnie Bię około zgroma­
dzenia wyborców, na któremby w s z y s c y  kan­
dydaci przedstawić Bię mogli. Leżeć to powinno 
w samym, dob ze zrozumianym interesie p. Li­
pińskiego, który chełpiąc Bię ogromną w mieście 
Bympatyą, nie boi się chyba, aby obcy kandy­
daci jedną mową w umysłach oddanycL mu wy­
borców odnieśli nad nim zwycięstwo. Chyba, że 
się mylimy!..

Z Wieliczki piszą nam: Agitacya za kandyda­
turą dra Bindera przybrała tutaj bardzo niesma­
czny charakter. Pomijając kwestyę chorobliwie 
poczętych zarzutów, czynionych stronie przeci 
wnej, — zarzutów, które Bmutny dla autoiów 
mieć będą epilog, sprawa zbierania podpisow 
na rzekomy adreB przeciw komitetowi n iej 
skiemu i uchwalonej przezeń kandydaturze dra 
Doboszyńskiugo, przedstawia się jako  dzieło 
bardzo niezręczne. Na adreBie owym, do komi­
tetu centralnego wniesionym, figuruje przeważna 
część podpisów podejrzanej, wyborczej natury. 
Wtłoczono tutaj przedewszystLiem masę niepra­
wdziwych podpisów żydowskich, a nadto bardzo 
wiele podpiBów niewyborców. Dość powiedzieć, 
że zamieszczono tutaj dyurnistów sądowych, ak a­
demików i t. p. Jako wyborca figuruje tutaj 
np. niejaki p. Kałuża, 18 lat Lezący dyurnista 
sądowy, p. Teofil Strzałkowski, 22 lata liczący 
prawnik, zajęty w kancelaryi rejenta p. Przy- 
chodzkiego i w. i. Komitet centralny nie zechce 
więc chyba do takiego dokumentu priywiązy- 
wać znaczenia, zanim autentyczności podpisów 
nie stwierdzi.

Z ruchu wyborczego.

Ż  Nowego Sąozo piszą nam:
Błędno, bo bezprzedmiotowe utarło się zda 

nie, jakoby miasta Wieliczka-Nowy Sącz-Biała 
nie n o g ły  zgoduć się na jednego kandydata 
Szczególnie co do naszego miasta sąd ten po­
lega na błędnych informacyach.

O ,ile wiemy, cała Wieliczka i większa część 
obywatelstwa Biały oświadczyły się za kandy­
daturą dra D o b o s z y ń s k i e g o ,  i ta wiado­
mość o tyle jest uzasadnioną, że w obydwóch 
tych miastach kandydaci na posłów przybyli na 
przedwyborcze zgromadzenie i wyborcom przez 
wyznanie swej wiary politycznej d a l i  s i ę  p o  
z a  a ć W njazem mieście jednak sytuacya przed 
stawia się zupełnie inaczej. Dotąd jest mowa 
t y l k o  o d w ó c h  m i e j s c o w y c h  kandyda­
tach, p . Lipińskim i p. Kostce, z tej prostej przy 
czyny, że inni kandydaci, aczkolwiek zgłoszeni 
do miejscowego komitetu, d o t ą d  p r z e z  t e n ­
ż e  z a p r o s z e n i  n i c  z o s t a l i  i mów progra­
mowych nie wygłosili, obywatele miasta nie 
mogli sobie przeto o nich ani dodatniego, ani 
ujemnego wyrobić sądu. T aki stan rzeczy za'

Z Tariopola doncBzą: We czwartek dnia 16 
b. m. odbyło się tu zgromadzenie wyborców, 
na którem wygłosił swe wyznanie wiary poli­
tycznej jedyny kandydat, który zgłosił swą kan­
dydaturę do Sejmu, mianowicie p. Emil M i c h a ­
ł o w s k i ,  dyrektor seminaryum nauczycielskiego, 
a od 20 lat członek Rady miejskiej. Kandydat 
skreśliwszy krótko swą czynność dotychczasową 
w Tarnopola, oświadczył, że wstąpi do grupy 
posłów z miast, i że, jak dutychezas, będzie po­
pierał sprawy miast, a w szczególności T arno­
pola. Sprawami wyznaniowemi i większej poli­
tyki Sejm się nie zajmuje, gdyby jednak takie 
sprawy przyszły, zajmie BtanowiBko bez uprze­
dzenia, kierając Bię wyłącznie dobrem i spra­
wiedliwością. W sprawach narodowościowych 
będzie kandydat popierać słuszne żądania Ru­
sinów, których w ytrw ałą pracę około podniesie­
nia swego narodu podziwia. Sprzeciwiłby się 
atoli wszelkim takim ich wymaganiom, któreby 
krzywdziły naród polski. W końcd omówił 
wszelkie potrzeby miasta, które zna dobrze. 
Zgromadzenie przyjęło przemówienie rzęsistemi 
oklaskami, poc ern dr. Eisenstadter zainterpclo- 
w>ł kandydata, jakieby zajął stanowisko, gdyby 
poruszono sprawę rozszerzenia prawa wybor­
czego na t. z. czwarty Btan i tajnego głosowa­
nia na posłów do Sejmu. Po odpowiedzi, która 
zadowoliła interpelującego, zapytał przewodni­
czący, czy nikt więcej nie kandyduje, a gdy 
się nikt nie zgłosił, wniósł, by zgromadzenie 
uchwaliło popierać kandydaturę p. Emila Mi­
chałowskiego, jako jedyną. Wniosek ten przy 
jęto prawie jednogłośnie.

Kobieta i pieniądz we Francyi.
t o  prt *ej stronie Renu, w Niemcze l i , Polsce, 

Rosyi, a bodaj ozy nie w całej Europie mają Fran 
enzki, zwłaszcza zaś Paryżanki reputaoyę rozrzn 
taych kobiet, które prztz swoje drobne palnsaki 
pru  lypują złoto z taką samą łatwością, jak bawią 
ce się dz>eci piasek. Jest to sobie zwykły para 
doks, który powstał dlatego, że o Fianoyi, a prze 
d< wszystkiem o Pa.-yżu roznoszą po Enropie sądy 
i spostrzeżenia ludzie, którzy nad Sekwaną szakali 
wyłąeznie okazyi do stracenia maiątkn. Nie prze' 
czę, że maraotraastno ma w Paryża bardzo do' 
brze przygotowany grnat i odtiać się możr w for 
my nadzwyczaj pociągające, ale nie należy zapomi 
nać, że obok Paryta bawiącego się, istnieje także 
Paryż pracnjąey. Statystyka, owo bezstronne źwier 
oiadło bieżącego życia, poda nam wiarną fotogra­
fię Francuzki, która drobnemi paluszkami zgarnia 
franki do szkatuły, a potem nies.e je prosto do 
magazynu mód ? Nie — do kasy oszczędności.

Kodeks napoleoński w sposób woalo nie rycerski 
ograniczył prawa kobiet do minimum  i dopiero 
□stawa z dnia 9 kwietnia 1S81 r. przepisnje, że 
kobietom wolno składać oszczędnośoi na własne 
nazwisko i także podejmować złożone kwoty dla 
siebie, jeżeli mąż przeciwko temn nie zaprotestuje. 
Mąż ma we Fraaoyi dziś jeszuze prawo rozporzą 
dzania majątkiem rodziny ca łe j, ale żona może za 
pomocą prawnego wyłączenia zapewnić sebie admi- 
aistracyę osobistego majątku. Wspomniana ustawa 
b .dż co bądź mimo iwej jednostronności ozu.,cza 
postęp, a jak bardzo odpowiadała potrzebie, dowo­
dem fakt, że od r. 1882 do r. 1884 wydano
739.141 nowych ksiąl-czek r.acrędności dla kp 
biet. Z ij liczby przypada nr mężatki 505.444
książeczek na panny 233.700. Z pociąt>n liczba 
kobiet, które przy współdziałaniu męża otrzymy 
fzły  książeczki oszczędności była większą niż ko
biet, które działały samodzielnie, wkrótoe zmienił
się atoli ten stosunek i obecnie 2/s kobiet posiada

książeczki oi .szęunośei buz współdziałania mężów. 
Jnż od dawniejszego czasu była liczbą no wy ch 
książeczek unsezędnośoi mężczyzn i kobiet mniej 
więcej równa, przedtem zaś mężczyźsi mieli prze 
wagę. W r. 1894 atoli pierwszy raz zdarzyło się 
że k o b i e t y  w i ę r . j  wzięły książeozek oszczę 
dności, aniżeli meaezyźai i to 241.873 przeciw 
239 843.

Z 241,873 kobio*, które złożyły azczędncśoi w 
1894 rokn, było 30.253 zai ęiny.h i zostających 
pod władzą męża, 48.510 zamężnych, ale wedle 
(.stawy z r. 1881 nprawnionych do samodzielnego 
rozporządzania książeczką oszoządności; niezamężayoh 
łnb wdów pełnoletnich 76.353, małoletnich 76 353, 
małoletnich pod władzą ojca lab opiekana 66.457, 
małoletnich, korzystrjąoyeh z przywileju n»ta«~y z 
1881 r. 20.295.

W 1895 r. wystawiono nowych książeczek o 
szezędnośei dla 246 071 mężczyzn i 252.083 ko­
biet. Mażozyźai słoźyli ogółem 444,553.111 f r , 
kobiety 387,961.048 fr. Zwrócono natomiast męt 
ozyanom 436,766.684 fr., kobietom 372,428.7b4 
fr. Szczegóły powyższe odnoszą się tzlko da gana 
nych kas oszczęduośei, ale prócz tego lokują ko 
biety swe oszczędności również w pocztowych ka­
sach oszczędnośoi, które wydały w r. 1896 nowjeb 
kziążeezek 287.482 dla męaozyzn, a 207.575 dla 
kobiet.

Statystyka tedy stwierdza, żc kobiety francuskie 
chodzą nietylko dc magazynów mód, aie także du 
kas (joBczędnośoi. Oczywiśoie nie n 1 y być zgry- 
źl.wym pedanteu i trzeb* nawiasem powiedzieć, że 
obie te instytueye można pogodzić bez szwanku 
dla własnej kieszeni.

K R O N I K A .

K r a k ó n , 20 listopada

Zgromadzenie ludowe. Wczoraj, w przeddzień 
rozstrzygnięcia Bprawy reformy wyborczej gminaej, 
odbyło się zgromadzenie Indowe, zwołane przez 
partyę sccyalno-demokratyczną, a poświęcone roz­
prawom nad tąż reformą, jau wogóle krytyce gospo­
darki gminnej miasta Krakowa. W ujeżdżalni pod 
Kapucynami zebrało się kilkaset osób, zgromadze­
nie zagaił i obradom przcwounlezył p, Sułezewski. 
Jako pierwszy mówca przemawiał poseł Daszyń. 
ski na temat braku pracy, wad w systemie pośre­
dnictwa pracy i drożyzny. Mówca wykazywał o ile 
gmina ma obowiązek z radzenu złemu przez zor­
ganizowanie binr pracy, uprzystępnienia cen śród 
ków spożywczych, zakładanie kąpieli itp., którym 
to wymogom zadość nic czyni, mimo wysokich 
dochodów, jakie ciągnie z podatków bezpośrednich 
i akcyzy, na co składają się przeważnie grosze 
nbogioh warstw ludności. Kwestyę reformy wybor­
czej omówi/ dr. Zygmunt Marek, kreśląc pokrótce 
znane powszechnie losy statntu tymczasowego i u 
siłować dążących do jego zmiany. Stronuiotwu kon­
serwatywnemu, referentowi projektu reformy, a 
przedewszystkiem hr, A. Potockiemn, nie szczędził 
mowea ostrych i gorzkich zarzntów za obalenie w 
komisy i projektu radcy ,dyr. Rottera, ptaysuające- 
go 10 mandatów utworzyć się mającej kuryi po­
wszechnej. Poruszył także sprawę szkół, hygieny, 
dobroczyr jości pub !czm i, poddał ostrej krytyo* 
istniejące zakłady dobroczynności (Helclów, ogród 
angielski i inno), a w k ńou wymienił szireg po 
stulatów, których urzeczywistnienia domagaliby się 
radni miejscy z obozu Boeyalno-demokratycznego, 
w razie wbjścia w "kład rady miejsk.ej.

P. Serkowski w drastycznych słowach występo 
wsi przeciw hr. Andrzejowi Potockiemn i hr. Ant. 
Wodziekiemn, używając wyrańtń wielce nieparla 
mentarnych, w ezem wtórowało mn zgromadzenie. 
Mówca wzywał robotników, aby uczęszczali na 
wykłady uniwersytotu Indos ego.

P. dr Drubndr przedstawił zgromadzonym kił 
ka przykładów nadużyć i nieprawidłowości, po­
pełnionych przez funkeyonarynszów gminnych, a po- 
Daszyćgki, zabrswszy ponornie głos, zajmował się 
zarzntem, jakuby polic/a była na n;ługach soeyal- 
nej demokracyi, w czem przeszkodził mn jednak 
komiaarz pclicyi. Obiady zakończył p. Sułezewski 
wyrażeniem nadiiai, żc tak jak socyaliśdl adobyli 
prawo wyboroze do parlamentu, tak samo zdobędą 
t. i  prawu i do Sejmu i do gminy. — Zgromadzeni 
rozeszli się spokojnie, śpiewając „Czerwosy sztan- 
dar“. W toku obrad, w chwilach gorętszych, re­
prezentant władzy interweniował klika razy.

Z Tow. muzycznego. Członkowie, którzy zamó 
wili biiety na sobotni występ Eugeniusza d’Alberta, 
zechcą je do środy wieczora wytnp 6, gdyś po 
opływie tego terminn będą musiały oyć sprzedane. 
Pozustałe bilety wydaje kancelarya Towarzystwa 
w godz. od 12— 1 w południe i od 5— 6 wieczo 
rem.

Z Towarzystwa ludoznawczego, w  krakow­
skim oddziale Towarzystwa ludoznawczego miał 
prof Matnsiak dnia 19 b. i  odczyt „o Piaśuieu. 
Prelegent dowodził na podstawie starodawnych imion 
osobowych polskich, wydobytych ze źródeł history­
cznych i nazw miejscowości, że Piast, a także w in­
nej postaci Piasta, Fiastoaz, Piastosza, Pisatnn, 
Piestko jest skróceniem imienia osobowego PieSci 
sław, znaczącego to samo, co Dzier.ysław, albo 
wiem pieśoć znaczyło dawniej jak dzisiojsze jeezoze 
piastować (urząd), tyle co dzierżyć.

Imię Pieścisław, podobnie jak Stanisław lub Wła­
dysław nadawano sobie nietylko w Polsce i na 
Rusi aie także na Morawie i r  Czechach. Piesik > 
jako imię chrzestne napotyka się jeszcze w XIV 
wiekn, jak świadczy o tern księga miasta Torunia 
z rokn 1394. Piast jest więc pierwotnie imieniem 
osobowem, które następnie stało Big nazwiskiem, 
podobnie jak Mier, Gniewosz, Włodek, Świętek, 
Wilkosz (Wilkomir), Jarosz (Jarosław) i tyle a tyło 
innych. Zestnwiająo współczesną wiadomość z „Ży­
wota św. Metodego2 z wiadomościami naszych k o 
nikarzy, sądzi prof. Matnsiak, że Piast, jako przy 
ehylny chrześcijaństwu książę Polan dostał się na 
tron polski po strąceniu z tronn ks ęoia W śl&n ra 
Podkarpaciu (Popicia) zwierzcbuiezego władcy i Pu 
lan, przez Świętopełka wielkomorawakiego.

Odczyt. W (. odz.)1, dnia 2b b. m. o godz 5 
po południu wygłosi dr. Jjray Żo<awaki w sali 8a 
akiej odczyt „O teoryi sztnki Stanisława Prsyby- 
rzt wskiego.2 Czysty duchód przeznaczony na koszta 
sprowadzenia zwłek J. Słowackiego do ojczyzny.

Kura wakacyjny dla lekbrzy. W oiągn miesiąca 
grndnia w r. b, odbędzie się po raz pierwszy knrs 
wakacyjny dla kLarzy, urządzony prrez docentów 
wydziału lekarskiego uniwersytetu Jzgieil. na wzór 
iztniejęeyeh oddawna w Niemczech i cieszących się

tu łem  powodzeniem Forłbildungscurse. Knrs ten 
trwać będzie 4 tygodnie, od 27 listopada do 23 
grndnia i obejmie następujące, dotycnczas zapowie­
dziane wykłady: Chirurgia duc dr. Kryński: Knrs 
operaoyj chirurgiczny h na trupach (ze szczególiem 
uwzględnieniem chirurgii jamy brznszmj). 8 godsin 
tygodniowo (w zakładzie anatomii patologicznej). 
Dentystyka doo. dr. Łepkowsai: Knrs plombowa­
nia i wyjmowania zębów. Codziennie l 1/, godziny 
inl. Straszewskiego 26). Medycyna wb^aętrzna duo. 
dr. Korczyński: Metody ściślejszego badania klini 
ozi,ego (mikroskopia i mikrouhemia) z demonstraoyą 
chorych. Codziennie 11ji  godziny (klinika wewnętrz 
na). Okuustyka doc. dr. Sroczyński: Kurs wzisr 
nikowy chorób oka. 4 godziny tygodniowo (klinika 
okulistyczna). Pedyatrya doc. dr. Raczyński: Ćwi 
ezenia w dyaguostyce chorób dzieci. Błonica i in- 
?nb*eya. Ccdzienn.e 2 godziny (szpital św. Ludwi­
ka). Bakteryologia doc. dr. Nowak: Knrs prakty 
czny bakteryologii. Codziennie 1 godzina (zakład 
anatomii patologicznej) Histologis patologiczna do- 
enoi dr. Ciechanowski i dr. Nowak. 3 godziny ty­

godniowo (zakład anatomii patol.). Ćwiczenia w 
sekoyach patologicznych doc. dr. Ciechanowski. 3 
godziny tygodniowo (zakład anatomii patolog.).

Każdy z tych tnrsów przyjdzie do skntkn wów­
czas, jeżeli zapisze się przynujmniej pięciu nczesui 
ków. Zgłoszenia, zarówno jak i  opłatę za korba 
przyjmuje kwestor uniwersytetu p. Sołtysek (Coli. 
novnm), gdzie też znajduje się dokładne i zn.eze 
nie gudzin wykładów.

Obłóczyny. W kościele Earmelitanek bosych na 
Wesołej odbędzie się dnia 21 b. m. o godz. 1ji  9 
obłóczyny zakonne panny Anny Ważyńskiej z Wr* 
szew/.

Za spokoj duszy ś p. Tadeneza Benedyktowi- 
cza odprawioną zostanie staraniem kolegów msza 
żałobna we wtorek 21 b m. o godz. 9 rano w ko­
ściele OO. Kapucynów.

Przytulisko uoogich. Braoin Tercy.rze sw. Fran­
ciszka, posługujący ubogim, będą kwestowali jutro 
i w dniach następnych na Podzamczu, na nlicaeh: 
Straszewskiego,Zwierzynieckiej, Nad Rudawą, Smoleń 
dkiej, Retoryka, Garncarskiej, Wolskie,, Jabłonow­
skich, Loretańskiej, Studenckiej i Krupniczej. Oprócz 
jałmużny w pieniądzach pożądane 81 : stara odzież 
i bielizna, obnwie i wszelkie nieużytki domowe.

Na listę obrońców w sprawach karnych w o- 
wręgu krakowskim wpisanym został dr Stanisław 
Eiehenbaum.

Wiadomości t)80biste. Areyksiążę Leopold Fer- 
dynad dziś rano przejechał przer Kraków i  Wie­
dnia do Przemyśla

Marszałek krajowy hr. Badcni dziś rano o godz. 
8 m. 46 przybył ze Lwown do Krakowa.

pr£.zydent sądu krajowego wyższego p. Czyszczeń 
wczoraj wieczorem wyjechał do Wiednia.

Śmierć nieznajomego. Nieznany z nazwisku ani 
miejsca przynależności wyrobnik, znany tylko w za­
ułkach Kazimierza , gdzie przebywał; imieniem Mi 
kołaj, znalezionym zostzł dziś rano o godz. 7 
przez polieyanta na podwórzu domu Nr 46 przy 
ulicy Krakowokiej w stanie nieprzytomnym i zapeł­
nię nagi. Zabrany przez pogotowia ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza, zmarł tam natychmiast. Cha 
rakteryatycznym i wysoce smutnym szczegółom 
w tym wypadku jest fakt, że mieszkańcy domu, 
gdzie zmarł nagi Mikołaj, przez całą noc jły sae l, 
jak ta szmi przyznają, jęki b iedaki, leżącego na 
mr<vc, Itóre nie pa-.wuliły im zamąć i nie zdo 
byli się na trocLę uczucia ludzkości prze. danie 
nędzarzowi jakiejkolwiek pomocy i pozwoiill, by 
konającego ktoś pod ich bokiem obdarł z łachma­
nów, bo tem tylko tión.*czyó się może fakt aaale- 
ziem t Mikołaja nsgim. Nędzsrz w chwili śmierci 
obdsierany przez jeszcze większego nędzarza — to 
smutna ilnstraeya stosu ikćw społecznych w końcu 
XIX stnlecia.

Br268k0, 17 listopada. Tutejszy „9okól2 urzą­
dza w dniu 2 grudnia b. r. wieczorek Mickiewi­
czowski, przeznacnając czysty dochód na budowę 
wtasnego gniaida.

MedBle zamiast dyplomów. K om iaya m edalow a 
R ady m iejskiej w e L w ow ie ro z o a try w a ła  wniosek 
prof. M iłeek ieg o , aby ci, k tó ry ch  gm ina m. L w o­
wa z a m ia tu je  obyw atelam i honorow ym i o trzy m y ­
w ali n a  przyszłość nie dyplom y, ale m edale. R e­
ferentek) te j 'p ra w y  w ybrano d r. Ć w iklińskiego, 
k tó ry  'A a  p rzygotow ać odpow iednie w nioski.

Wiadomości k o śc io ln e . D yccc .y*  pi z m yska. 
O dznaczen i: Frivjltgia Rochetti et M a,ńoletti: ka. 
S icfar dzym kiew icz, proboszcz w B -z o s tk n ; ixpos. 
Canon: ks. Ignacy  Ziem ba, proboszcz w J o d o w y , 
k s. W alen ty  T n j n a r ,  proboszcz w W iąz .w nicy, ks, 
T om asz  W łazow sk i, proboszcz w 8 en iaw ie , ks. 
M ikołaj W rób lew sk i, proboszcz w G órnem  i ks. 
M ateusz Sos, proboszcz w T arg o w isk ach . —  Za 
m ianow any adm in istra to rem  w R adkach  ks. Jan  
W złęck i, admin s t ra lo r  w G orliccek. —  P rzen ie  
s ie n i: ks. F iem a W isc e a ty  ie  Sw ięcan do R ym a 
nowa, ks. Szufa Stan isław  z R ym anow a do Ś » ę 
can,. —  K o nkurs na  opn źuione probostw o w Rud 
ka-'h rozpisano z te rmm em do 20 g ro d z ią  b. r.

T u rn ie j s z a c h o w y  rozg ry w a s \  w e L w ow ie, a 
bierze w nim ndzia ł grono tam tejszych  am atorów  
g ry  szachow ej Życie szachow e we Lw ow i* od dw óch 
la t s/abazem  bije tę tnem , a  to  po o d jtź d iie  azere 
gn p ierw szorzi daych  g raczy , a  m ianowioie pp. rad  
cy K leeb e rg a , Popicia , radcy  M oraw skiego d ra  K ch - 
na, W iśniow ieckiego, d ra  B u jak a  i ian y ch  T o  też  
tu rn ie j obecny, w k tó rym  biorę udzia ł p rzew ażnie  
eiły  m łodsze, nacnraln ie  nie może iść w p uów nn 
nin z zagranicznem i tu rn ie ja m i, mimo io  jed n ak , 
ja k o  obraz rozw oju  szlachetnej g ry  szachow ej we 
L w ow ie je s t bardzo in te resu jący . U czestników  je s t 
o śm in , a  m ianow ic ie : A szkenazy, G ro s s , H anke, 
I rz y k o w sk i, K ow alew ski, P an e th , P io trow sk i i Sil- 
bersfein .

„Fircvk W zalotach2, jed n a  z najlepszych  ko 
m edyj F r . Z abłoek iego , po k ilkudziesięciu  la tach  
z jaw iła  a ę znow n na  scenie te a trn  lw ow skiego. 
Publiczność b aw iła  się bardzo  dobrze  i z zapałem  
<>t W ykiw ała a rty s tó w .

Stanlsł-tWÓW, 19 listopada. Niejednokrotnie do- 
M t t m  Waszemu pisma o rozmaitych bankructwach 
w naszem mieście. Są one tntaj na porządku dzień* 
• ym, a w czasach uiirittD'ch zapanowały n nas epi 
o-micznie. Niedawno zgłosili tu npndłość bracin 
Bandlerzy, prowadzący dwa młyny parowe. Passy- 
wa wynosrą w obu tych przede'ębiorstwach 115.000 
■łr. Wczoraj sąć tutejszy wydał nakaz aresztowa­
nia wszystkich czterech braci Handlerów, a żandar 
merya dwóch z nich, Oskara i Maurycero, dzisiaj 
już nwięziła i ods. wfła do sądu karnego. Oprócz 
tych, aresztcz ano także Abrahama Weintrauba, 
handlarza galanteryjnego, również jak i Handlerów 
pod zarzutem oszukańczej krydy.

Wczoraj odkyło się tu zgromadzenie urzędników 
kolejowych, na którem pobtanowiono łącznie z ko­
legami innych d/rekcyj kolejowych wysłać depnta- 
cyę do ministerstwa kolejowego w Wiedniu, oelem 
uzyskania zmian w ustawie, regulującej płace i po­
bory urzędników 8 i 9 ra»gi.

Onegdaj zdarzył się w Stanisławowie wypadek, 
który mógł znowu sprowadzić wiele kłopotów i 
strat. Oto i  wózka pocztowego w drodze z dworca 
kolejowego na poeztą, wypadły pacaki pituiężne, 
zawierające około 9000 słr., drzwi wózka bowiem, 
chociaż je zamknięto na klncz, otworzyły aię. Pa­
czki te zualazł szeregowiec obrony krajowej i od- 
aał na poczcie. Fakt otwarcia się woin w czasie 
jazdy popiera twierdzenie bardzo wielu, że obecna 
konstrnkeya wozów przesyłkowych, jako nieprakty­
czna, powinna uledi reformie. Gdyby wozy te ina 
czej były zbndowrne, niemożliwą byłaby kradzież, 
jakiej temn tydzień dokonano we Lwowie.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Ćzortkowie z grupy większych potńa- 
dłośoi rozpisało namiestnictwo nu dzień 10 sty­
cznia 1900 r.

Dżuma w Tryjeście nie budzi żalnych obaw, 
gdyż od kilkunastu dni nie zasuedł żaden nowy 
wypadek choroby. Ezergiezne zarządzenia sanitarae 
nie zawiodły. Parowiec „berenice2, na którym zda­
rzył się pierwszy wypadek, wyruszył już w dal­
si ą podróż do Gibraltaru.

„Jeleń2 przyczyną zorodni I śminrcL. Do ja ­
kiego stopnia doszło już roznamiętnienie z powodu 
zakbzn meldowania się rezerwistów w językach oj­
czystych, duwodzi fakt następujący: W Dhuea-Kr 
zeplak na Węgrzech dwaj wysłużeni żołnierze, bra- 
ri» . prowadzili w karczmie dysknsyę na temat 
„jeleń — hieru. Jeden z nich, Dnnko, z>uwnżył, 
że on, gdyby był kapitanem, Karałby rurowo tyeb, 
którzy wołają jeleń. Jego brat Guisy odparł na to, 
że mówić podobnie jest wstydem dla Madziara; 
wówczas Dunko dobył noża i ugodził brata w ■«- 
ce. Nirsscząsiiwa ofiara sporu językowego zmarła 
natychmiast wskutek odniesionej rany.

Feliks Ja8lńskl, profesor instytutów komunika- 
cyi, RÓrnieibgo i inżynierów cywilnych, oraz po­
mocnik inżyniera głównego na kolei Nikołajewzkiej, 
zmarł dnia 18 b. m. w Petersburgu. Feliks Jasić 
ski, syn znanego ongi notarynsza, t. p. Stanisława, 
a brat młodszy zmarłego przed dwoma laty dr; 
Romana Jasińskiego, urodził się w Warszawie w ~ 
1856. Wiedza tecuniezna zawdzięcza ś. p. Feliksa 
wi Jasińskiemu kilka udoskonaleń i wynalaików, że 
wymienimy tn własny jego pomysł nowej kon- 
strukcyi żeli znyrh wiązać dnehn, tudzież kilka roz­
praw speeyalnych, śród których wyróżniła się zwła­
szcza i obudziła żywe zainteresowanie uczonych 
„Teorya wytrzymałości prętów na zgiącie podłu­
żne2, drukowana w Preeglądsie Technicznym  w 
r. 1893 i ttómaozona na obce języki.

Koncerf szopenowski w Petersburgu zgromadził 
tłnmy publiczności w sali Towarzystwa kredytowe­
go. Mira Heller i wiolonczelista prof. Winrzbiłło- 
wicz dosnali olbrzymiego powodzenia i musieli do­
dać kilka utworów nad program.

Zakład św. Kazimierza w Paryżu, dający schro­
nie ubogim wdowom i sierotom polskim, pgłosił 
spr< wozdanie zs i ok zeszły, w którem wykasuje 
85 020 fr. dochodu i 65.712 fr w. latków. jUhłtfl 
utrzymają obecnie 26 stsroów, £ ko- fe sióstr 
Miłosierdzia, 4‘J sierot dsieweaąt, i 3 t.jłop"ów.

Z Poznania do^nsoą, Ze rodak nao,. D so- 
wicz z Wolsztyna wykop ! z rąk nitmicekicb do­
bra Krnehowo, pod Trzemesznem, unjącz 290C 
morgów o bat ara.

Bojkot rsądowy przeciw ongi liberalnej, a dziś 
hakarystycznej Posener Zeitung ztstzł zniesiony, a 
pismu temu przywrócono rg ł sienią urięduwt. P. 
Bitter, nowy naczelny prezes, nagrodził w ten spo­
sób gorliwe szciuoie aa Polaków, oien odznacza 
się to n:sno.

Wrażliwym na krytykę okazał się komik Max 
Lehmann, występujący w „Cafe Czrola2 w Sroce- 
cinie. Gdy publiczność przyjęła go nieprzychylnie, 
i wygwizdała, Lehman dobył rewolwern i dał dwu 
strzały do publiczności, lecz aa szrzaSeie nikogo 
nie ngodsił. Wystraszona publiczność, po oobłonię 
oin, ubezwładniła krewkiego artystę i oddala w 
ręon nadbieg’ej polieyi

Niepożądana maniiestacya. Pociąg dworski, któ­
rym odbywali podróż do P iczdamu carstwo rosyj­
scy w rn  trzema córkami, prtewoził w osobyn wa­
gonie dwie piękne krowy rasy holenderskiej. Wa­
gon, w którym znajdowały się karmicielki m«łoln- 
tpich wielkich kńężoiczek, n ządzony jest jak wże­
rowa krowurni* i utrzymywany jest w nadzwyczaj­
nej czystości. Świeżej trawy dostarczano na sti- 
cyach , do których wysłano t legraficzae zamówie­
nia naszy. Podeżre uroczystego powitania ceezriy 
na dworon, krowy poczęły ryczeć w sposób niedy­
skretny, wyrażając tern swoje przekooaaia m nsr- 
cbiozne.

Uniwersytet W Palermo zamknięty został z j o-  
wodn demonstracyi stndeatów przeciwno roktorowi,

Na dżumę zapadł bakteryeleg Camorr P a  S t a n ­
k a , który z ramienia rządu portugalskiego badał 
dżumę w Oporto- Po powrocie do L;zbnny Pastcn 
ka pewnego wieczoru poczuł podejrzane objnwy i 
natychmiast dał znać o vem władzom, której przed­
stawiciele natychmiast go odwiedzili, opuszczając 
przedstawienie w teatrze. Chorego przeniesiono do 
szpitala i otoczono troskliwą opieką, odwiedził go 
król Karol. Stan zdrowia eborego nie budzi obaw. 
W domu, w którym Pastanka mieszkał, odbywał 
się tego wieczora wielki bal, z udziałem kilku- 
dzies ęeiu osób. Można sobie wyobrazić ieb przera­
żenia, gdy podczas asjweselszej zabawy ? ja wili się 
wysłannicy władz sanitarnej i policyjnej i całe 
rozbawione towarzystwo, w strojach balowyeh, 
przetransportowali do szpitala, gdzie poddali je  ob- 
serwacyi lekarskiej. Jak widać ,i tego, rsąd portu­
galski energicznie i sumiennie starz się o zapobie­
żenie rozszerzaniu się dżumy.

Jaskinia gry w Monte Carlo porwała nową ofia­
rę. Jest nią komisarz Piotr Macano w Nieei, któ­
ry zastrzelił się, przegrawszy w Monte Carlo zna 
czpb sumy.

Wzlot aeronautdw w Petersburgu celom ob­
serwowania deszczu gwiaźdz s ego nio powiódł się 
zupełnie. Balon, znajdując się na rysokośri 1706 
m trów stoczony był wciąż jeszcze warstwą obło­
ków.

Niebywały skandal finansowy zlarzyt się w
City, jak donoszą z Londynu. Nowo wybraay lord- 
major Newton, znany załcżycial licznych towarzystw 
akcyjnych wątpliwej i s tości, zostanie oddany pod 
sąd za oszustwo. Sędzia śledczy, prowadzący do­
chodzenie wstępne, oddał akta prokuratorowi. Jest 
to jnż drugi podobny wyp^dak w City w ostatu eh
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1 lutach Bieieiu Pierwszy dotyczył lorda-majora Phil- 
|lipa’a.

Trzęsienie ziemi, kr'>re przed kilku tygodniami 
fiawiedziło obwód Aidin w Mat ej Azyi, spowodo 
rato wielkie szkody, o których ohocr’. j rząd ture 

przedtożył urzędowe sprawozdanie. Najwięcej 
fierpiaty miasta: Ban’zli, Sarsbjó), Karagbacz, Ba 

|n, Gllaei i Tszal, oraz najbliższe tychże okoli 
Tycie postradało 356 lndzi, a 264 odniosto ra 

ly. W gruzy obrócito się 556 sklepów i mtguzy 
Im w 7 bndynkuw publicznych, 2 kościoły, 73 mo- 
[szea, 136 szkół i 4778 domów mieszkalnych. Czę 
ściowemn zniszczenin Biegło 310 skhpW  i maga- 
zynów, 1 kościół, 115 mcszei, 18 szkół i 6574 
łomów mieBzkafDych.

Mianowania. Kierownik ministerstwa handln za 
|mianował wicesekretLrza ministeryalnego, Angnsta 

)obieckiego, sekretarzem ministeryalnym w nu mi 
laterstwie h>ndln; komisarzy pocztowych dra Marya- 

la Dawidowskiego we Lwowie sekretarzem poczto­
wym, a Jana Popowicza we Lwowie, starszym ko- 
sisarzem pocztowym; rewidenta raohnnkowego w g» 

bicyjBkiej dyrekeyi poczt i telegrafów, Karola Sa- 
jlnka, radcą rachunkowym.
Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie-

liwości przeniósł Sylwestra Richtera. naczelnika 
|dn powiatowego w Brneskn, do sądn obwodowe 

w Tarnowie; radcę sądn krajowego i naezelni- 
sądu w Wiśnicza, Stanisława Kryw ulta, do są- 
obwodowego w Wadowicach; sędziego Aleksan­

dra Józeta Borowieckiego z Czarnego nnnajca do 
iBrzeaka. Następnie minister mianował zastępcę pro- 
|knratora w Tarnowie, Rudolfa Pełza, radcą sądu 

Wadowicach; sekretarza sądu w Krakowie, Jana 
iHatatkiewieża, radcą i uaczeln Kiem Bądn w Wi- 
rśniezu; sędziego dra Zachary asza Gntowskiego radcą 
(i naczelnikiem sądn w Tnchowie; adjnnkta sądowe 

w Niskn, Antoniego Szpnnara, sekretarzem przy 
idzie krajowym w Krakowie i adjnnkta sądowego 
^-geniusza Jelonka w Podgórza sędzią obwodowym 

Czarnym Dnnajon, i rewidenta rachunkowego 
przy wydziale rachnnkowym w wyższym sądzie 
kraj. wy m i Krakowie, Gnstawa Bindera, radcą 

(rachunkowym.

K nklirsy , uelem  obsadzenia  pcBady prow adzą 
pego m e try k i iz racelick ie  i jeg o  zastępcy  p rzy  no 
ro> u tw orzonym  z dniem  1 styczn ia  1900 izraeli 

Dkim nrsędzie  m e tryka lnym  w K rośn ie  rozpisuje 
| bi\  koL knrs.

Wydział powiatowy w Jaśle rozpisuje do 15 gro 
łnia 1899 konkurs na posadę konduktora dróg z 
pensy* roczną 500 złr. i trzema kwinkweniaui po 
>0 sir., oraz ryczałtem na objazdy, 350 złr. ro- 
■znie wynoszącym.

Ogłasza się konkars na posadę stałegu młodsze 
go nauczyciela szkoły 4 klasowej męskiej pespoli 
ej im. Staszica w Tarnowie z poborami II klasy 

fplac.
Na posady chspedyentów przy urzędach pocato- 

lych ogłasza Bię konkurs: 1) w Hołhoczu w po- 
fieeie podhajeokim, 2) w Mikołajowie obok Gajów 

, powiecie bobreckim, 3) w Hołyniu w powiecie 
łnekim, 4) w Mogile w powiecie krakowskim, 5}

1 Rznchowej w powiecie tarnowskim, za kontrakta 
a: słaśboweidi i kaucyą do 200 złr.

laba n o t a r y a i . K u  kowie rozpisuje konkars 
ar opróżniona por.adę aotaryus-.a w Biały, ewen- 
|  ilnio w raAe przeniesienia którego z noUrynsoy 

tę posadę także na inną wskntek takiego prz« 
■iesienia w ODrąbie tntejszej Iiby opróżnić się no 
gącą z terminem do dnia 20 grndnia 1899.

Celem obsadzenia opróżnionych przy sądzie ob 
rodowym w Rzeszowie dwóeh posad dozorców wię- 

iaiów z ptaeą 400 złr., z 25% dodatkiem aktywal- 
sym i nmunduro - u.iem rozpisuje się konkars i  ter­
aniem do 25 liBlupada 1899.

Llcymcye Celem wydzierżawienia poborn myta 
rogowego na Btaeyaeh w Krowinoe i ZigrobeH, 

[położonych na gościńca podolskim, bezwarunkowo 
aa przeciąg jednego rokn , rozpisaną została pnbli 

|c iaa  lieytaeya.
Upadłuici. Wiedeński zwią ek wierzycieli ogła- 

koa niewypłacalność Adolfa Ziperay kupca we Lwo- 
[ie.

Sąd obwodowy w Kołomyi otworzył konkars do 
łego ruchomego, jako też niernehomego majątkn 

[haima Dangera, aieprotokołowanego knpea z Pe 
zeniżyna

Lw ow ski Nr. 262, 263 i 264.

Z kalendarza. W poniedziałek, 20 listopa- 
i: Feliksa de Val. wyzn.; we wtorek 21 liBtopi 
,: Ofiarowanie N . M aryi P a n n y ; we środę 22 

(stopaaa: Cecylii panny męcz. 
r Wschód słońca dnm 21 listopada o godz. 7 na. 

zaehod o godz. 3 m. 47. Dłngość dnia godz 
m. 40.
■  krak. •baerwatoryom. Dnia 19 Lato 

■tda pogoda, termometr od + 5 ,0 °  spadł wieczo 
km na — 0,4° C Barometr opada. 
iD u a  20 listopada o godzinin 7 rano stan baro- 
ptra był 745,6 m u., termometru —3,0° C. Wiatr 
schodni.

Repórtoar teatrn miejskiego

We w t o r e k  21 listopada: „Ja" („Samoluby"), 
[omeuya w 3 aktach E Laoiehe’a i Ed. Martin
po raz 2).

We ś r o d ę  22 listopada: „Bajka", sztuka w 
aktach A. Schnitzlera (popularne).
Wr c z w a r t e k  23 listopada: „Ja" („elamolu- 

|>vk), komedya w 3 aktach E. Labiehe’a i Ed. 
fart n (po raz 3).

W p i ą t e k  24 listopada teatr zamknięty.
> W bo  b o  t ę  25 listopada: „Kordyan*, poemat 
ranutyczny w 10 obrazach J. Słowackiego.

W n i e d z i e l ę  26 lis to p a d a : „Kordyan", poe- 
kat dram atyczny  w 10 ODrazaeh J. Słowackiego 
po raz  2).

Eabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
ibryki P e w o f  z mechaniką; angielską 

po 600, wiedeńską po 300 złr.

T  £  A  T  B .

Ta! czyli Sam olulyu. Komedya w 3 aktash
E . Labiche’a i M artin’a.

„Samoluby" należą do epoki minionej i mimo 
DBkcnalej roboty aceniczuej tw orzą, w sąsiedz­

twie dzisiejszej produkcji teatralnej francuskiej 
pewnego rodzaju anachronizm Odnosu ty  wrażenie, 
że autorowie zagłębili się na krótko w utwo 
rach Moliera i pod jego wpływem stworzyli 
kom elyę w pewnych rysach sąsiadującą z ko­
ro edyą typów. Przygotowuje ao tego sam tytuł 
sztuki. Samolubami są panowie Dutrecy i De la 
Porcheraire, jeden stary kaw aler, drugi roz­
wiedziony z 20Dą. Pogrążeni w Sybarytyzmic i 
nieufunuej myśli o własnem „ja", nie wybie­
gają obaj przyjaciele poza horyzont potrzeb, 
przyjemności i interesów czysto-osobisycb P Bn 
Dutrccy uregulował tak swój tryb życia, że 
najdrobniejsza zmiana wprawia go w zły humor. 
Nie ma żadnego zajęcia, żyje ze znaeznej ren­
ty i oddaje się pielęgnowaniu drogocennego 
swego zdrow ia, zasięgaj?c codziennie porady 
swego doktora pana Foucinicr. Otrzymany list 
od siostrzeńca A rm anda, który jako oficer m a­
rynarki pływa po dalekich m orzach, wprawia 
go w trw ogę, bo znajduje w nim wzmiankę
0 żółtej febrze, któ cj uległ jeden z przyjaciół
1 towarzyszów podróży Armanda. Siostrzeniec 
done s i , że oburzony n ieludzkim  żnalezieniem 
się kapitana o k rę tu , który rozkaz ił chorego po 
drodze na pierwszym lądzie w ysadzić, opuścił 
statek i służbę i pozostał przy chorym , aby go 
pielęgnować I  otóż zdarza s ię , że ten chory 
przyjaciel a ra ra  do zdrowia i do ojczyzny ra ­
zem z Armandem. Jest to Jerzy Fremental, syn 
bogatego paryskiego bankiera.

Pan Dutrecy zes aje nagle wytrąconym ze 
swego spokojnego trybu życia. Zjawia się u 
niego bankier Fremental i prosi go o rękę jego 
siostrzenicy Teresy dla swego s y n a , który do- 
p ero co powrócił z dalekich podróży, a znając 
Teresę oddaw na, pokochał ją całą daszą. Nie 
koniec na tem. Zjawia się także niespodziewa­
nie siostrzeniec Armand i "skwaterowy wa się u 
wuja , a zastawszy tam T eresę , którą dopiero 
co odebrano z pensy i, celem wydania jej za 
Jerzego , oddaje jej swe serce, nie wiedząc nic 
o jej projcktowanem małżeństwo z Jerzym. To 
też prawdziwy uderza weń g ro m , gdy na koń­
cu piewszego aktu sytuacya się wyjaśnia i Ar­
mand jest św iadkiem , jBk pan Dutrecy przy­
rzeka rękę Teresy Jerzemu.

Jerzy jest tym właśnie [nieszezęliwym rozbi­
tk iem , któremu Armand uratował życie. Przy 
jaeiel wypróbowany i w tym wypadku daje do 
wód swej wierności i tłumi w sercu ból. Ale 
kiedy Jerzy dowiaduje się praw dy, n!e chce 
przyjąć ofiary przyjaciela. Ni stępuje prawdziwy 
pojedynek szlachetności dwóch młodych, jako 
przeciwieństwo egoizmu i sybarylyzmu, pp. Du- 
treo /ego  i De la Porcheraire. Pobyt uroczej 
Teresy w domu Dntercego, dnł mu przedsmak 
przyjemności i w ygód, jakieby mógł robie za 
pew nić, zatrzymując ją u siebie w charakterze 
małśouki. Korzysta więc z zatargu , jaki wy- 
bnefca międy Armandem i Jerzym i kiedy ten 
ostatni w porywie szlachetności zwraca mu sło­
wo n* rzecz A im anda, stary egoista nie myśli 
Teresy oddać i Armandowi,jnle zatrzymać ją  
chce dla Biebie. Ostatecznie węzeł intrygi roz 
wiązuje doktór, który odkrywszy s id ła , jak ie  
nań obaj samoluby zastaw iali, z zems y tak 
maleje Dutercycmu stan zdrowia Teresy, że 
ten w obaw ie, aby zamiast zyskać troskliwa 
opiekę, nie musiał sarn jej pielęgnować w dłu- 
go!o:n-j chorobie, oddaje ją  czemprędzej Jerze­
mu. Śliczną jest scena , w której Armand roz 
mawiając z T eresą , przekonuje s ię , że jego ideał 
nie odpowiada mu zupełnie pod względem ducho­
wym i bez żalu rozstaje s ę z zamiarem poślu­
bienia j e j , znBjdnjąc kompensatę w gorącem 
uczucia siostry Jerzego, pani de V errieres, któ­
ra od pierwszej chwili powzięła dla niego głę­
bi kie uczucie.

W zastępstwie chorego pana Romana rolę 
D utrecyrgo, odegrał pan S o l s k i ,  naizkico 
wawszy w niej zzjmującemi i głębszemi rysa 
mi sylwetkę typu pokrewnego Molierowskiemu 
Ha1 pagonowi.

Pan W ę g r z y n  w roli Porcheraie'go dał 
nowy dowód swej pomysłowości w stwarzaniu 
zajmujących swą charakterystyką postaci. La 
dnie odegrał rolę Armnndn pan S o b i e s ł aw. 
doskonałym b y ł ,  jako doktór, pan P r z y b y ­
ł o w i c z .  Sympatycznym w roli Jerzego, pan 
M i e l b w s k i .  Dwie role kobiuce komedyi znala­
zły świetae wykonawczynie w paniach P r z y -  
b y t k ó w n i e  i W ę g r z y n o w e j .  Pierwsza 
z nich umiała wdzięk postaci, jak  zawsze, po­
łączyć z grą pełną prostoty i szczerości, w któ 
rej bardzo artystycznie uwydataiła rysy naiwno­
ści. W rolach epizodycznych pp. Siemaszko i 
Zawierski dali staranie obmyślane w szczegó 
łach sylwetki bankiera i gaskońskiego służącego

W . Pr.

WiaMń tanim, litmtie i arttitym.
— H, P Landor: „Zakazano d-ogi". Mikołów— 

Warszawa, K. Miarka. Główny skład dla Galicyi 
i Śląbaa anstryaekiego w księgarni Kabaczki i Lzn- 
ga w Biały.

Nowej próby dotarcia do Lbassy, tak mało zna­
nej stolicy T ybetu, podjął się śmiały podróżnik, 
Henryk Savage Landor, a próbę tę o mało co ży­
ciem nie przepłacił. Po kilkn daremnych nsiłowa- 
niach wtargnięcia wbrew woli tybetańskiej straży 
granicznej przez główny łańcnch gór himalajskich, 
ndało ma się wreszcie w l<pcn 1897 r. przebyć 
przez przełęcz Lnmpiya w towarzystwie trzydziestu 
lndzi i dotrzeć aż do źródeł BramBpntry. Ale już 
dnia 19 sierpnia tegoż rokn został odważny podró­
żnik podstępem schwytany i przed „pomoę" sła­
wiony. Różnego rodzaju tortur, m poddali fanaty­
czni lamowie Landora, aż wreszcie przyłożenie roz 
palonego do białości żelaza, tak blisko do oczn 
jeńca, że nerwy mzrokn doznały częściowego pora 
żenią, zakończyły jego męki. Zaledwie żywo go od­
stawili lamowie do granicy indyjskiej. Tn po dłu­
giej chorobie przyszedł do siebie, ale zdrowia po­
przedniego już nigdy nie odzyskał: z przystojnego 
i silnego młodzieńca stał się schorowanym starcem. 
Choć B Landor wskntek wczesnego uwięzienia nie 
dopiął właśoiwego celu — dotarcia do Lhassy — 
to jedBsk podróż jego nie minęła bez pewnych re­
zultatów naukowych. Do tych należy rozstrzygnię­
cie dotychczas spornej kwestyi, czy jeziora Rakastnl 
i Mansarovar stanowią jednę cał 6ć czy też są od 
siebie oddzielone z Zasługą również Landora jest

odkrycie jednego zi. źródeł potężnej, z Tybetn wy­
pływającej rzoki Bramapntry.

Na tem się kończą odkrycia geograficzne Lan­
dora ; ale £4 inne, które czynią książkę jego istną 
kopalnię wiadomości z życia Tybetańczyków. — 
W książce Landora znajdziemy wszystko, począw­
szy od opisu budowy ciała, ubrania, sprzęió* do 
mowych, broni, sposobu życia, charakteru, zabobo- 
łów, obyczajów — a skończywszy1 na określenia 
nstroju państwowego i warstwie rządzącej Ani je 
dbn ważniejszy szczegół nie nszedł uwagi bystrego 
badacz,..

Wydania uzieła w polskim języru podjęła się 
znana zaszczytnie firma K. Miarki w Mikołowie nL 
Górnym Śląsku i w yw ijała  Bię nader chlubnie ze 
swego zadaniB. Tłómaczonie pod względem języka 
jest piękne, pod względem treści wierne, nazwy 
geograficzne ze znajomością podane, d rak , papier, 
ryciny wzorowe, ta k , żc oałe dzieło w polakiem 
wydniu przedstawia Bię lepiej, aniżeli w wydania 
niemieckiem A i cena jest nader przystępna. Spory 
tom o 500 stronicach, z 202 rycinami, 8 chromo- 
litcgrafiami i mapą podróży kosztewać będzie ozdo­
bnie oprawny tylko 6 złr. Dotychczas wyszło 6 
zeszytów (każdy o 2 arknszaoh, pc 30 et.) i regn 
larnie co 2 tygodnie pojawia się nowy. Życzeniem, 
aby tak zaj mająca książka znalazła się w tękach 
wielu czytelników, kończymy naszą krótką wzmiankę.

W. II.

T tllf lt lU M  I tU H M ltn i
wiadomości „Nowej itaformf.

Lwów, 20 listopada. (Telefonem). Marszałek 
krajowy, hr. Stanisław B a d e n i ,  wyjechał dziś 
do Krrkowa.

Ministerstwo kolei udzieliło kg. Kazimierzowi 
L u b o m i r s k i e m u  z Krechcwic pozwolenia 
na przedsięwzięcie robót przedwstępnych koło 
budowy kolei lokalnej z P o d g ó r z a  (wzglę­
dnie z Krakowa), przez M y ś l e n i c e  do L u ­
b i e n i a .

Dziś popełniono tutaj dwa samonójstwa. — 
U stoku Wysokiego Z a m u  zastrzelił się aus- 
kultant sądowy Nestor s U e m c t - a ,  syn ruskie­
go księdza. W domu przy ulicy Cłowcj odebra­
ła  sobie życie nauczycielka, M irya S t o l a r ­
s k a  z K r a k o w a .  — W pierwszym wypadau 
puwodem samobójstwa była nieuleczalna choro­
ba, w drugim melancholia z porodu  zawiedzio­
nej miłości.

Buch Katolicki donosi, że o mandat sejmewy 
z Kołomyi ubiegać mą będzie także Waadysiaw 
G n i e w o s z ,  poseł do Rady państwa.

Przemyśl, 20 listopada. Z Wiednia donoszą, 
że trybnnał kasacyjny odrzucił rekurs obrońcy 
A m o r t a, skazanego na 3 lata więzienia za 
detrandacye w przemyskiej Kasie Oszczędności 
i wyrok pierwotny zatwierdził.
. Robotnik Stefan R o tn a n k o skazany został 
na śmierć za bratobójstwo.

Czerniowce, 20 listopada. Jak  donoszą dzien­
niki Bukowinaer Post i Patria, zostało śledz­
two dyscyplinarne przeciw księżom rumuńskim, 
którzy zajęli, jak wiadomo, opozycyjne stano 
wisko wobea rządu krajowego, na telegraficzne 
polecenie ministerstwa sp ra w ,  wewnętrznych, 
wstrzymane.

Wiedeń, 20 listopada (Telefonem)  Dziś przed 
południem umarł w 81 roku życia dawny ge 
neralny dyrektor kolei Franciszka Jóżefa Hen­
ryk F o g e r e r .

Salcbury, 20 listopada. W kościele św. An 
drseja odbyła się wczoraj pierwsza tund&cyjaa 
msza żałobna za spokój duszy śp. cesarzowej 
Elżbiety, przed ołtarzem, który ku uczczeniu 
pamięci cesarzowej, ufundował komitet złożony 
z pań tutejszych. Podczas nabożeństwa obecni 
byli arcyksiążęta Luaw.k W iktor i Józef Fer- 
dynad, arcyksiężna Anna i Małgorzata, przed­
stawiciele władz, liczna publiczność, oraz komi­
tet w całym swoim składzie.

Ćwików, 20 listopada. Policya i aska w okrę­
gach, posiadających kopalnie węgla, otrzymała 
rozkaz przestrzegania, aby jak najmniej czeskich 
robotników przeduStawało się za granicę, albo­
wiem połączone to jest z zagrożeniem sytuacyi 
Niemców (1?).

Paryż, 20 listopada. Z powodu zapowiedzia­
nego projektu amnestyi, odpadnie na razie proces, 
laai się miał odbyć przeciw Zoli.

Paryż, 20 listopada. Wczoraj na Pface de la 
Kation  odbyło się uroczyste odsłonięcie p o ­
m n i k a  r e p u b l i k i  w obecności prezydenta 
republiki, przedstawicieli władz, licznych korpo- 
racyj robotniczych i tłumnie zgromadzonej pu­
bliczności.

Prezydent republiki L o u b e t przybył na uro­
czystość w towarzystwie ministrów W a 1 ci e c k a- 
R o u s s e a u ,  M i l l e r a n d a ,  L e y g u e s A i  
D e  e r  a i s  o godzinie 12 minut 45 w południe.

Rada municypalna i licznie zgromadzeni bur­
mistrze z prowincyi udali się na miejsce uro­
czystości w pochodzie z ratusza miejskiego.

Sytuacya.
Wiedeń, 20 listopada. (Telefonem,) Cesarz 

przyjął dziś na posłuchaniu preaydyum Izby 
panów.

Jak  donoszą, onegdajsze posłuchanie puBłów 
J a w o r s k i e g o  i K a t h r e i n a  u cesarza nie 
było odosobnione, albowiem i inni członkow ‘ e 
prawicy przyjęci będą na posłuchaniu. Powoła­
ni zostali do eesarza: S c h w e g e l ,  S t u e r g k k ,  
P a l f y ,  E n g e l ,  E b e n h o c h ,  F u n k e ,  P e r -  
g e l t ,  P r a d e  i K a i s e r .

Dziś przyjął cesarz na posłuchaniu prezyden­
ta Izby F u c h s a  i br. P a l f f y e g o .  Dalszych 
posłów przyjmie dziś po pełudniu i jutio  lub 
pojutrze. Celem tych posłuchań — jak  uonosi 
N . Kr. Presse — ma być wyrażenie prżcz koro­
nę zapatrywania, że obecnie żadnego gabinetu nie 
nważa za neutralny, prócz urzędniczego. Celem 
tych posłuchań jest także i to, aby prawicy od­
jąć ulubiony jej argument, że korona zwraca 
sią tylko do przedstawicieli prawicy. Cesarz ma 
przedstawić pusłom, konieczność zai atwienia 
przed 1 stycznia 1900 prowizoryum budżetowego 
i ustawy o rz ki zyw .niu podatków.

Wiedeń, 18 go listopada. (Telefonem.) Komitet 
wykonawczy klubów większości zbierze się dziś 
wieczór.

Prezydent Izby dr. F  u c h s konferował dziś

z K a i  c i e m ,  P a l f f y m ,  G e s s m a n e m  i Di -  
p a u l i m .

Wiedeń, 20 listopada. (Telefonem.) W sprawie 
kwoty uczynioną zostanie ostateczna próba. 
Węgierskie pisma donoszą, że austryacka depu 
tacya kwotowa uczyni projekt, aby obie depu- 
tacye kwdtpwe jeszcze raz się zebrały, a to ze 
względu na m ałą różnicę, jaka się okazała w 
zapatrywaniach na wysokość kwoty.

Dzli wieczór zbierze się austryacka deputacya 
kwotowa na zgromadzenie.

Wiedeń, 20 listopada. Sonn- und Montags Ztg. 
donosi ze śródła dobrze poinformowanego, że 
pugłoski o zamianowaniu hr. C l a r y ’e g o  pre­
zydentom ministrów i o rekonstrukcyi gabinetu 
pozbawione są podstawy. Gabinet hr. Claryego 
tak długo pozostanib w obecnym swym składzie, 
dopóki albo nie dokona powierzonej sobie mi- 
syi, albo też uzna niemożność jej przeprowa­
dzenia.

Wiedeń, 20 listopada. (Telefonem.) D o k o ­
m i s j i  p a r l a m e n t a r n e j  K o ł a  p o l s k i e ­
g o  wybrani zestali: Dawid ii b r a h a m o w i c a ,  
K o z ł o w s k i ,  P i ę t a k ,  M i l e w s k i ,  D z i e -  
d n s z y c k i .

Wiedeń, 20 listopada. Do komisyi śledczej dla 
zajść na Mora w i en wyznaczyło Koło pp.. Dzie- 
duszyckiego, Jędrzejowicza, Roszkowskiego, Sa­
piehę i Weisera.

Z M I A N A  Ł O E A Ł r .

Zakład bandaźowo-ortuiiedycziiy

Dem iinsfracye czeskie.
Praga, 20 listopada. W Pradze i kilkn więk­

szych prowincyonalnych miastach czeskich od­
były się wczoraj demonstracye w których brali 
udział naczelnicy wydziałów powiatowych, bur­
mistrzowie i przełożeni gmin. Na wszystkich 
zgromadzeniach uchwalono rezolueye, w których 
powołano s:ę na prawno-państwowe stanowisko 
Czechów, zaznaczono prawa języka czeskiego 
i zaprotestowano przeciwko zniesieniu języka 
czeskiego. Jako zadosyćuczynienia krzywd na­
rodowi czeskiemu wyrządzonych, rezolucye do­
magają się ustąpienia gabinetu hr Clarego, oraz 
skasowania jego rozporządzeń, naiód czeski 
krzywdzących. Aż do chwili spełnienia tych 
postulatów, władze autonomiczne odmówić mają 
rządowi wykonywania poleceń w poruczonym 
zakresie działania. Na zgromadzeniu w Pradze, 
odbytem w ratuszu starom iejskim , referował 
poseł dr. H e r o l d

■ W o j  n a .
Londyn, 20 listopada. Biuro Reutera donosi 

z E s t c o u r t  pod datą 18 b. m.: Boerowie 
zrobili dziś rano niespodziewany napad na Est 
court od strony północno-zachodniej, lecz celny 
wystrzał z działu wielkiego kalibru i kilka 
celnych salw fizylierów dublińskich, zmusiły 
ich do szybkiego odwrotu. Dowództwo z Est- 
court objął gen. H i 1 d g a r d.

Londyn, 20 listopada. Z K a p s z t a d u  do­
noszą, że w A ) i w a 1-N o r t h wywieszono sztan­
dary obu republik bocrskich i wydano prokla- 
macyę, mocą której nastąpiła aneksya tego mia­
sta wraz z jego okręgiem na rzecz republiki 
orańskiej. Obywatelom angielskim pozostawiono 
14-dniowy termin do opuszczenia miasta.

Londyn, 20 listopada. Evening News ogłasza 
telegram z obozu w O r a n j e  R i v e r ,  dono- 
laący o przybyciu tamże brygady wojsk an­
gielskich.

Londyn, 80 listopada. Wśród załogi angiel­
skiej w L a d y s m i t h  wybuchł podobno tyfus. 
Wyziewy w mieście są straszne.

Londyn, 20 listopada. Times donosi pod datą 
18 b. m., że komendant 0 1 1 i v i e r  przybył na 
czele 50 ludzi do J a m e s t o w n .  W ywiesił on 
tamże flagę republiki orańskiej i ogłosił aneksyę 
tego miasta.

Londyn, 20 listopada. Biuro Reutera donosi 
z P r e t o r y i  via L o u r e u ę o - M a r g u e s ,  że 
w potyczce z pociągiem pancernym między Co- 
l e n s o  a E s t c u n r t ,  15 b. m., Boćrowie wzięli 
do niewoli 56 Anglików i odwieźli ich do P re­
toryi.

Óuehatown, 20 listopada. Dnia 14 b. m. Boe­
rowie obsadzili B u r g h e r s d o r p .

Ukończono już przygotowania do ściągnięcia 
wojsk, celem dania odsieczy miastu K i m b e r -  
1 e y, a równocześnie poczyniono zarządzenia dla 
przywrócenia napowrót komunikacyi kolejowej 
z Kimberley’em.

Pretory®. 20 listopada. Wojska obu republiu 
obsadziły bez napotkania oporu miasto C o l e s -  
b e r g ;  miasto to, oraz należący do niego okręg 
zajęto w imieniu republiki Oranii.

Kolonia, 20 listopada Kolnische Zcitung  do­
nosi w korespondencyi, wysłanej z K a p s z t a d -  
t u pod datą 1 b. m., że k o 1 o n i a P r z y l ą d ­
k o w a  z n a j d u j e  s i ę  w p r z e d e d n i u  wy -  
b n e h n  r e w o l a e y i .  W ystarczy najmniejsza 
podnieta, aby ludność kolonii otwarcie stanęła 
do wojny z Anglikami po stronie Boćrów.

Pogotowie wojenae, w jakiem  znajdują się 
Boerowie, osłabia w znacznej części nadzia1̂  
szybkiego zwycięstwa Anglii , której władze 
wojskowe skompromitowały się doszczętnie nie- 
udolnem prowadzeniem wojny i zbyt póżnem 
wysłaniem posiłków do Afryki południowej.

oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze (wyłącznie dla Pań)

Zofii Węgrzynowicz
w Krakowie, ulica Fioryańska L. 5 , 1. pięifc

(dawniej uliea Mikołajska L. 1).

W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymoję na 
składzie: wszelkiego rodzaju g o r s e t y  o r t  o 
p e d y c z n e  i zwyczajne w wielkim wyborze, 
( p r o s t o t r z y m a c z e ) ,  p e lo ty  dla k o b i e t  i 
c h ł o p c ó w  do lat sześciu, p a s y  b r z u s z n a ,  
p a s y  ru p tu ro w e  i t. a., oruz wrzelkie arty 
ku ły  t ju m o w e  również w wielkim wybo^re; 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeście­
rad ła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polic.

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła­
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki u  swoim zrwodzie i wobec 
tego mam nadzieję, ic  odpowiem wszelkim wy­
maganiom i zasłużę sobie na dalsze zaufanie 
swych P. T. Odbiorców. 2074

N a żądanie W n ycŁ  P ań b io rę  m iarę  
w  ic n  dom ach.

k.ofia W ęgrzynowicz.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

N A D £ I I R A N £ .
(A rtykuły w ty u  dsi&i« ni« poohodsą  

od R edakoyi.)

D o P sn a  J u liu sz a  S chaum ann a, ap ­
tek a rza  w Stockeran.

Od mego kolegi, Pana radcy komercyjnego, 
Junga, otrzymywałem dotąd często Pańską s ó l  
ż o ł ą d k o w ą .  Ponieważ nie chcę naprzykrzać 
się dalej temu Panu, przeto proszę przysłać mi 
jej 10 pudełek za zaliczką.

Z poważaniem
Ernest U d . T h ie l ,  radca kom.

R u h l a ,  4 września 1899,

Dostać można u wyrabiającego apteka­
rza, Juliusza Schaum anna w Stock e-  
rau, oraz w zażdej znaczniejszej aptece kraju 
i zagranicy. Cena 75 ct. za p u a jłk o . W ysyła 
się co najmniej 2 pudełka. 3855 1 4

„Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w  książeczkach

x papieru Sassowskiego, wyrobu

Sr W. Niem ojow skieyo me Lwowie.
Wszędzie do nabye.i>. 1645

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i Sp.

K r a n ó w ,  R y n e k ,  8 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W kodofi, 20 listopada 1899.
'Lis. i ct.

Rentą austryacka papierowa . . .
srebrna . . . .  

4 *  renta austryacka złota
4 *  .  „ koronowa . .
4 £  n węgierska złota . . .
4 *  „ „ koronowa . .
Akcje Banku austro-węgierskieKe

„ kredytowe............................
Londyn .................................................
MarLi..............................................
ŻO-t# Markówki .  ......................
2C te F ra n k ó w k i................................
Włoskie komnat]
D u k a t y .................................................
W ęfienki. Looy Premiowe . . .
— I rarejk i t ......................................
Akoys A u g ie b a n k u ...........................

m Pnlonhsnkn . . . . . ;
.  B a n k T e n d a ...........................

L a e n d e r b a n k r ......................
. Kolei Lwowsko-Ozerniowleokiaj 
, , Południowej . . . .
, ,  E lb e th a l...................
„ .  N o rd b u h n .......................

.  Staatsbakn

99. 75 
99| 4 ił 

1 :6  *5

Kul Te
TiTiokie ffabaoae

B i  l in ,  20 listopada 1899.
Banknoty a u s t r y a o k ie ......................................
Krótki W iedeń ......................................................
Banknoty ro o y js k ie ............................................
Krótka Warszawa
41/ , % l is ty  p o ls k ie ...........................................
Renta w łe e k a ......................................................
Akoye kredytowe austryacU e...........................
Ruble U l t h r e ......................................................

l  l s d s ń ,  20 listopada 1 8 9 9 .
Spirytus gotowi 
Cena nafty . . . 
Psr?nica na wiosnę 
Żyto na wiosnę . 
Owies na wiosnę . 
Kukurudaa . . •

99 65 
ve 
35

1.6 
95
(06 

371 7*
l . t  65 
69 O H  
l l l  78 

9,67*/, 
46 15 

bj 69 
160; _  
eh, to 

149
30' I 50
57 i; 
ŁW-I 50
w

TO 75 
50

P H  »
33 s 
2.8
134
I*/

169
169
.1 6
316

£0

50

40
15
40
70

98 25 
94| -  

232, 25
216

19
19
8
6
5
»

25

60
50
26
86
41
24

Pi

Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie

l. Waluty

Marki niemieckie . . 
F ranki papierowe . . . 
20-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawa*.
6 % Listy zast. preos. Banku kip. 

Lktr im w ns Banku hln.Listy zastawo* Banku hlp.

tv , % Listy aastawn# Banku kra 
t ń  ■ ■ , m * ■4% Listy >ast. gal. Tow. kredyt

sium. nieek.................................
L-sasi.gaL T. kr. ziem. 41-Iotol* 
Ł  zast gal.T?. kr.ziew, 56-letnis

IN Ckllgasya | pałyszkl. 
Galicyjskie obligaeys propintn. 

%% Potyczka krajowa z r 1673 . 
4% Potyczka Zr.jewr i  r. 1893 . 
4)5 Potyczka miasta Lwowa . . 
5 % ObJgaeye komun. B a n n  kraj. 
41/|H  ,  ■ > ■

Obligacje kolejowe . . . .

IV. Lmjl
Losy miasta Krakowa . .

Stanisławowa

V. hkny*. 
ikt.T* Banku k raay t ws Lwowis .

hipot. .  
m „ Galio, dla handln 1 
przemy W., w U- okowie . . .

Akoy* kelei K a n a  Ludwika . .
.  kolei Lwów-Oserniowco-Jassy.

K ir i t  są notowane bez kuponu Metfosgo, który się oblicz* 
osobne

i Z łr.  ̂ tL  * ust!
Lłaoa 1 żądbią |

127 25 12S ,
1 & 85 53 20

>7 65 48 15
9 56 9 62

1C9 110 60
97 75 98 75
93 94 25
99 25 109 »0
k5 60 16 60

94 _ 95 50
25 94 76

9) 75 92 «

W 76 96 75
— —
94 95 —
92 25 93 25

101 _ 102 26
99 _ 100 —

— 96 25

18 50 39 50
58 _ 62

370 — 380
—

3)0
—

211 50
m 10 284 60

I -

>
0
h

h

i
i

Żaden środek toaletowy nie może rywalizować eo do skutku i dobrorj z KrtaMS OdałiSGk. Środek ten otrzymany z od­
świeżających substancń, usuwa w krótkim czasie plagi, liszaja, pis my w ątro b tan , ezarwtaató tw arzy  i t. nadaje

earza piękną białoóć, św ieżość i dełUcAtność. Cena 60 c t  om n



Nr. 266, N v

C ^ IFulary jedwabne
— do złr. 3’35 za metr w najnowszych deseniach i kolorach

S A K I S -J L L -S A K I S ,

Kraków, 2 1 Listopada 1899.

202 12 13

k o l o r o w e  „ j e d  w a b i e  H e n n e b e r g a "  od 4 5  et* do z ł r .  1 4 * 6 5  za metr —
ił kratkę, wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p.)

..   16. i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprosi do domu wolne od opłaty poczt, i c ła !
Próbki natychmiast.

Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwojnc.

G. Honneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny

Miód leśny kuracyjny
5 klgr. złr. 3 20 franco poleca własna gasleka 
Korzeniewicza, em. naucz, w Iw a n c za n a c h  p. 1.

2462 1 4

Korzystna sposobność
d i a  Ł u p c<^ 'CTr !

K t o  k n p i  wielką ilość p i ł  (a mianowi- 
ie p i ł  g w in to w y m i*  z uchem i zawiasą o 

wszelakiej fermie zębów i szerokośei, p i ł  w y *  
b i ę s l y c n ,  k a b ł t | k © w y o h .  p r o s t y c h
i krzywiznowych), po niezmiernie niskiej
cenie na wagę! — Zgłoszenia pod P  A. 1500 
przyjmuje R u d o l f  t t u s s e  w F r a d z e .  

2456 1 3

zn ak om ita  p łukania  ust, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruci mienie 
zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1*20. V; 76 22 o

JAM  I H I A T O W I C Z ,
LW ÓW : (sklepy własne) ul! Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEM-YSL: ul. Franciszkańska L. 24.

I

MAJĄTEK ZIEMSKI
w pobliżu wielkiego miasta, tuż przy 
stacyi kolejowej, obszaru 700 morgów, 
w czem 200 m. lasu, 100 łąk i 400 roli 
w jednym kawałku, doskonałej gleby ; 
mleczne gospodaistwo może dać wy­
soki dochód, polowanie znakomite — 
jest do sprzedania. Pośrednictwo wy­
łączone. — Bliższych wyjaśnień udzieli 
Dr. Kasparek, Lwów, ul. Kościuszki 8.

2458 1 3

Pożyczki
od 500 złr. w z w y ż  w yraoia się 
dyskretnie. — Zapytania pod lit. 
„J. K. 789“ przyjmuje Rudolf 

Mosse w  Wiedniu. ^6i

Kojarzenie małżeństw. iS
Pośrednlccy się rzetelnie • dyskre­
tnie w ko jarzen iu  bogatych i zac­
nych małżeństw, z posagiem  od 
10.000 złr. do k ilk a  m ilionów . — 
Zapytan ia  pod Si. P . 0.8900 przyj* 
m aje  R u d o lf  M osse, ekspodycya  
ogłoszeń w W ie d n ia , 1. Anooiiuy  
pozostają bez odpowiedzi. 2460

P e n n O  ^ r a  ukończyła Seminaryum 
T dlllldf naucz., szuka zajęcia w urzę­
dzie lub kancelaryi adwokackiej. Zgło­
szenia pod 2484 przyjmuje Administra: 
cya „Nowej Reformy.u 2431 2 2

Największy skład najtańszy cn 
»  oryginał, rosyjskich
@ kaloszy
Q  z petersbnrgskiel tanryki,

we wszelkich fasonach — oraz
bieliznę trykotowa syst. Dr, Jagera

poleca Magazyn 2194 3 10

W . K Ł O N l i i K I ,
Kraków, ul. F lory a ó sk a  6 ,

dawniej lokal p. Hanickiej.

Młody człowiek
obeznany gruntownie z pojedynczą i 
podwójną buchalteryą , władający bie­
gle polskim i niemieckim językiem — 
poszukuje posady. — Zgłoszenia pod 
F. S . przyjmuje Administracya „No­

wej Reformy." 2417 2 3

B e s ta n ra c y a
pod firmą

Jan Krether
w Krakowie, ul Szewska 20,

poleca P. T. Publiczności 
o b i a d y  z 8 dań w abo­
namencie po 10 zlr. mie­

sięcznie. 2336 7 10

W  niedzielę i we czwartek tlaczki 
jo warszawsku.

Lokal otwarty do godziny 1-ej 
w nocy.

Bilard, gabinet i pianino.

1 n r t k i  L o o d e n ,  poń­
czochy , czapki, kapelu­

sze i rękawiczki do polowania; 
K a m i z e l k i  w ł ó c z k o w e  i je­

lonkowe z fianelą, bieliznę weł­
nianą, skarpetki, pończochy; 

P l e d y  i  k o c e  podróżne; 
N z l a f r u k i  męskie „H im alaya"; 
P a n t o f e l k i  i buciki filcowe; 
B i e l i z n ę  m ę s k ą , kołnierze, 

mankiety, najświeższe krawaty,
p o leca ją  w wlolklm  w yb orze  

p o  n isk ich  c e n a c h  2255 8 10

B r . A l l e w s c y
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

Q u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w 1-tunt. i V 2 -funt. paczKach (z przepisami kucharskiemi).

 -----------------

D o  ż y w i e n i a  d z i e c i :

Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 
się dzieci nerwowemi, kłótiiwemi i zrzędnemi, — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego- dobrego 
pożywienia.

Szkodzi za wiele mięsa lab za wiele słodyczy; Quiiker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywiania. 233o 3 23

'fiWf <?M£y
'W *4'* * * '

■  n,-1 M A N U rA C T U R E D  B Y  . .

T H£ Amłpican Cereal Co. mw
A D D f łE S S -C H I C A G  O ,  I L L . ,  U . S .  A .  \ W /

ZAKOPANE.
Hotel I Pensyonat w aowym, z komfortem urządzonym domu, 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem I światłem u d  
I złr. za dobę. Kompletny pensyouat z pokojem o d  3 złr. 
za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 
od Chramcówek. 1873 18 20

WILLA LILIANA. 4

Józefa Ekerowa
w K ra k o w ie , M ały  R ynek  Nr. 6,

udziela 2017 23 O
l e Ł c y j  t a ń c ó w

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K n rs trwa do ma|a.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

Do P. T . w łaścicieli koni!

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje si« w składzie 
dywanów AC LO lJVRE we Lwow ie, 
nl. Sykstus t 3 6 i w W iedn ia , IX , 
H alli gasse 3 3 . — Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 14 0

Wina naturalne,
czyste, nie zaprawione alkoholami, wę 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cenach najtańszych — poleca Handel 
herbaty , kawy i wina E D l I W i l D A  
K I E  D L A  w e  L w o w i e .  2317 3 15

W

Słynnemi są w świecie moje prawnie chro­
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 
J. Angenfeld, uprz. właś. patentu, W ie* 

deń, IX., Tiirkenstrasse 4.1891 45 0

w  d o b r a c h  h r .  G o t z e n d o r f -  
G r a b o w s k i c h  koło K r o s n a .

Zgłoszenia z podaniem referencyi 
i opisem dotychczasowej pracy, po­
syłać do A d m i n i s t r a c j  i  w P o ­
l a n c e ,  p. Krosno. 2196 4 4

N ł a b o Ń ć  m ę s k ą
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po­
ucza jedynie w Jieznyeh wydaniach roz- 
1581 powszechniona książka: 12 36

D r a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swycu cierp ień , a za użyciem kurauyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przei \  erlngs-MOgazln R . F . 
Bierey  w liipnKu, Neumarkt 15.

TY K r a k o w i e  ma na składzie księ­
garnia J .  91 . H i m m e l b l a n a .

W i n c e n t y  N s i t a l e c k i .
Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona

FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH
w Krakowie, ul. Floryańska 18; Filia: ul. Sławkowska, hotel Saski,

wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łosiowe, sławne kiełbasy 
krakowskie: polędwicowe, krajane i siekana, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatun­
kach, paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną białą i wędzoną, wędzonkę z młodych prońąt, ro- 
lady w rozmaitych gatunkach , kiełbasy i serdelki wiedeńskie, kiszki podgardlane w trzech ga­
tunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszezególnione, a w zakres masaishi wchodzące. — Dwa 
razy dziennie świeży towar. — Cenniki szczegółowe na z danie. — Przesył);i ussutecznia się

odwrotną pocztą za pobraniem. 2369 2 10

d a m s k i e  
1 d l a  d z i e c i

Kapelusze
Barety, Kapuzy teatralne i dla dzieci, oraz 
wszelkie dodatki do ubierania i modele f i l ­

cowe, aksamitne kapeluszy,
p o l e c a  p o  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h

główny Magazyn
towarów modnych dla dam

K r a k ó w ,  R y n e k ,  l i n i a  A - B .

Magazyn przyjmuje do ubierania i odświeżania 
kapelusze damskie według w łasnych, francuskich 
i wiedeńskich wzorów, przyjąwszy w tym zawodzie 

uzdolnione siły.
Zamówienia pocztowe z nadzwyczajną troskliwością są

wykonywane. 2329 8 9

B e z  k o n k u re n cji!

Rotha wyciąg gulaszowy
(najnowszy wynalazek )

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G T - T u A S Z
o pięknym kolorze , rozkosznym srni.ku i soku , przyrządzie 
prędko i bez trudu. Zawiera nnjlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzen i, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa, 

i-estauracyi, kawiarni i t. d.
C E N A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent.
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa JO  cnt.

Skład główny:

B E B Ł Y A K
w  Wiedniu, I., Naglergasse Nr. I.

Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 
Xa|mniejsza przesyłka na prńlię 3 z ł. w .a .

n n ta tn iA  xa x n lic x b u . 2c4i 8 10

MQIIP7UniollfQ z patentem, u d z ie la  
l l t lU u tJ u lb ln u  l e k c y j  języka nie­
mieckiego i polskiego. Zgłoszenia przyj­
muje Aaministr. „N. Reformy* pod 2435.

24*7) 2 2

Udzielani lekcyj gry na fortepianie.
Ceny przystępne.

WiadornoBj w Głównej Agencyi Dzienników 
i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kra­
ków, plac Maryacki Nr. 2. 227 i 1 i 0

Halon mód ,
M m e  K U N Z E

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 20,
poleca 2387 4 15 

bogaty wyb6r d a m s k i c h

Kapeluszy paryskich.
Kompletne wyprawy kuchenne

poleca 1892 155 0

W .  U  n i s k i
w K r a ł c o w i e ,  S u k ien n ica ,

Uandel żelazny.

Magazyn w święta otwarty.

I Niebywała okazy a!
Fabryka Wyrobów Platerowanych I Chińskiego Siebra

pod firmą

Lorią, Knwalkowscy i Dedrzeński
w* Krakowie, ul. Grodzka I. 11,

wy sortowała dużą ilość przedmiotów z małemi niedoborami, 
a także wycofanych z fabrykacyi i wyprzedawać je będzie

t a i i i e i

o

na G w iazdkę
0  o t) c e n  

0  fabrycznych.3 0 '
U w a g a .  Rzeczywiście rzadka okazya kupną pięknych i pra­

ktycznych p o d a r u n k ó w  gwiazdkowych, jako to: 
Maselnic, Cukiernic, Lichtarzy, Etażer, 
Tac, Serwisów do śniadań i t. d. 240416

Sprzedaż rabatowa rozpocznie sio 25 listopada d r.
M agazyn  w «wi«;ta »l w arty .

Rynek głów ny Nr. 13,
p o l e c a :

L a m p y  wszelkiego rodzaju. 
P a j ą k i ,  K a n d e l a b r y ,  L i ­
c h t a r z e .  L a t a r n i e ,  E t a ż i -  
r y .  S t o l i k i  i o g r o m n y  w y ­

b ó r  w  m a j o l i c e .

Przyjmuje namówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta­
latorów wodociągowych na K l o ­
z e t y ,  P i s u a r y ,  1 t .  p .  c z ę ś c i  
h y g f e n i c z j e  7  fabryki własnej 

w Znojmip. msi iu o

Si

P l e c e  n a f t o w e  doskonałej 
konstrukcji, własnej fabrykacyi, 

sa zawsze na składzie.

Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
sic tyiko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 18 .

le iiy  j a k  n a j p r z y s t ę p n ie j s z e .

tjLil feSaSw VMS!i!SSS*(6iiŚ9 ■] Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszki, zamknię­
ta jest opaską jak obok (czerwony i ezarnj Jruk na żółtym papierze).

! DOTYCHCZAS HIEZHÓWNAHY !

w .  M a a g e r ’a  prawdziwy oczywczonj

Wilhelma Maager’a w Wiednia
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego  

traw ienia szczególniej także dla dzieci puleeony i zapisywafly we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowociowae wzmo­
cnienie eatego nstrojn, szczególniej piersi i p łac , 
przybytek wagi c ia ła , popraw ien ie  soków, oraz w 
ogóle czyszczenie krw i. — F laszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w W ied n ia  I I I  3 ,  H en m srk t  

jy jF jw i 3 ,  tudzież prawie we wszystkich aptei ich mgparchll austro-węgier klej. 
ij _ ja  W  K rak ow ie  mają n: sfetadzie pp. W. Redyk ,  apt., Kdd-

■ i  słanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szaraki I Syn, kupiec;
: w Rzeszow ie: pp. h . Karpiński, aptek , i. Schaiter I S.. kupiec,

„.idl Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier

W .  M a a g e r ,  W i e n ,  1113, H t u m a r k t  Nr L
Naśladowania będą sądownie ścigane. 2141 4 18

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Kządca drukar ń A. Szyjewslri.


